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Nieudany szantaż Niemców 


Bez krzty moralności uważają innych za zdolnych do krętactw i fałszów 
Tajemnicza iin w Londynie spełzła na niczym 


Gdańskiem. Nie chodzi mu o stawką nie los Wolnego Miasta 
uzyskanie rozwiązania, zależy |lecz los wołnych narodów. Za 


SONTE „Baj 


informacje co do rzekomej misji 
arona Edwarda Gayera, 


ostatnio bawił w ynie, 


Nowe alarmy gdańskie 


sobie, Prowokacja tym razem 
jest silniejsza niż wszystkie po 
przednie. Mianowicie w Gdań: 
sku organizuje się zupełnie 
jawnie „korpus ochotniczy", 
złożony z samych „ochotni. 
ków” z poza Gdańska czyli po 
jderowanych 


kase z tym dokonuje się 
różnych prac fortyfikacyjnych 

Stanowisko Polski w spra- 
wie Gdańska jest znane i nie- 
zmienne. į nie może budzić wąt 
pliwości ani w Gdańsku ani w 
Berlinie, Ale tym razem i En: 
ropa nie dała długo czekać na 
swoją odpowiedź. 


; Jest ona jednomyślna i tym 
mamienniejsza, że nie tylko 
da ją cała prasa fran 
1 angielska, ale także 
szefowie rządów i kierujący 
mężowie stanu tych państw, 
Daladier, Chamberlain, Hali- 
fax i Churchi. Wszędzie 
brzmi to samo ostrzeżenie: 

Atak ga Gdańsk od zew- 
nątrz czy od wewnątrz czy ja- 
kikolwiek inny atak na Polskę 
spowoduje natychmiast wojnę 
powszechną. 

Jeżeli w rządzie niemiec- 
kim byli jeszcze ludzie, którzy 
się ładzili, że Europa w spra- 
wit Gdańska nie wystąpi, to 
jaż dzia nikt mie powinien 

mieć tych złudzeń. Nie można 

było dobitniej określić swego 
słąnowiska, niż to uczyniła 

Francja i Anglia, bo przemó- 

vita cała opinia publiczna 

tych państw, a nie można też 

| przypuszczać, by te głosy mi- 
* ałstrów 1 prasy nie dotarły, 

gdzie trzeba w Berlinie, -` nie 

„dotarły do uszu Hitlera, Goe. 

` ringa czy Ribentoppa. 

Więc co znaczą te nowe 'pro 
wokacje gdańskie, że rzekomo 
w Berlinie nie chcą sprowoko- 

* wać wojny europejskiej? 

i Niech starają się na to odpo- 

| wiedzieć w” „Rzymie, gdzie po- 


r oss" 


| kich, 


st. rująco: 


razem 
e$ „ptos 


Doniesienia Bio i Stans 
dardu”, mające wyrażne piętno 
niemieckiego balonu próbnego, 
są tak charakterystyczne dla pos 
mysłów „polityków” niemiec 
„ żę warto je przytoczyć, O» 


który |!6ż ów baron Gayer miał dora: 


dzić w imieniu p. Ribbentropa 
rządowi angielskiemu, by... sko 
rzystał z zamknięcia sesji parlar 
paentarnej, ponieważ wówczas 

będzie premierowi Chamberlai» 
nowi łatwiej „przymknąć oko” 
na różne zaborcze plany. niemiec 
kie w stosunku do Gdańska, i 
uniknie” „przykrości” ze strony 
członków parlamentu. Z okazji 
zaś zamknięcia Izby premier 
Chamberlain mógłby wygłosić 
przemówienie, w którym „przys 
gotowałby” łagodnie członków 
parlamentu. 

Pomysł ten podany przeż „Es 
vening Standard", yeriga 
stał w londyńskich kołach poli» 
tycznych z wesołością, W kos 
łach tych oświadczają, że widocz 
nie min, Ribbentrop uważa, iż 
wszystkie parlamenty świata fun 
kcjonują w ten sam sposób, jak 
Reichstag niemiecki, 

„Evening Standard” dodaje je 
szcze, że przemówienie lo 
Halifaxa uważać można za oda, Y 
powiedź na propagandowe ma 
newry niemieckie. 


Potwierdzeniem tych miotań 
się polityki APNE jest wia 
lomość, zamieszczona w „Dais 


ty Mail”, Dziennik ten donosi, 
że Niemcy chcą korzystać 
sposobność odpowi na notę 


angielską do Niemiec w sprawie 
wypowiedzenia angielsko » niee 
mieckiego traktatu „morskiego 
do próby nowego szantażu poli 
tycznego. 

Dziennik ten zaznacza miano 
wicie, że rząd Rzeszy w odpo: 
wiedzi swej wyrazi powa ro 
kowań do zawarcia now A Św 
ktatu pod warunkiem, że Anglia 
zmieni swą politykę „okrąża: 
nia”, jak to Niemcy nazywają. 

Jednocześnie dzienniki zamiee 
szczają głosy, które wprzedzają 
ujemnie wszelkie złudne nadzie 
je Niemców. 

„Daily Herald" święca 
sprawie gdańskiej artykuł wstę 

y, w któ: oświadcza, że 

anclerz Hitler bynajmniej nie 
pragnie rokowań, Nie chodzi 
mu o pretensje gdańszczan któ 
rym zresztą żadna istotna krzy 
wda się nie dzieje z wyjątkiem 
zo» |tych, którzy cierpią pod hitlero 
wskim reżimem rządzącym 


Poseł Słowacji na Zamku 


W. piątek A Ladislaw Szathmary, 
osel republiki słowackiej złożył P. 
rezydentowi Rzeczypospolitej swe li- 
sty uwierzytelniające, 

P, poseł w paemdyieniy podkreś- 
lą |lił, że Polska była jednym z pierw» 

szych państw, które uznały niepodle 
głość Slowacji. W odpowiedzi P, Pre 
Reg: dał pk życzliwości Polski 
la narodu Słowackiego. 


mu tylko na nowym triumfie, 


mach stamu w Gdańsku 


Kanclerz Rzeszy podsyca nie | byłby wyzwaniem rzuconym E- 
pokój w Gdańsku, zmierzając uropie, Uniknąć takiego wyzwa 
do szerszych celów. Gdyby Hit | nia nie można już po raz drugi 
ler postawił na swoim byłby | metodami Monachium. 


Terroryści irlandzcy grożą zemstą 


za wyrok na swych 5 towarzyszy 


LONDYN. 5 terrorystów ir- 
landzkich, oskarżonych o fabry- 
a |kację bomb i zamachy w centrum 
Londynu, zostało skazanych w są: 
dzie kryminalnym Old Bailey w 
Londynie na 20 lat ciężkiego wię- 
zienia, 

Główny SADY waj Bradford 
po przejścia specjalnego kursu spos 
rządzania bomb, urządzonego przez 
terrorystów w Tslandii, przybył w r. 
1957 do Londynu, gdzie roz Si 
fabrykac) bomi Bay 

m lub też sam 
WODE mn Emalia ool 


cja przywiązuje wielką wagę, ponies 
waż uchodzi on za jednego z gów- 
nych kierowników akcji terrorystycze 
nej na terenie Londyny. 

Trzej inni terroryści opowiadali za 
ło, iż w dniu Sego ma so owodowali 
wybuchy bomb w różnych Fray 
miasta. Wszyscy czterej zatrudnieni by 
li w Londynie, jako portierzy hotela 
wi lub kelnerzy; 

Scotland Yard otrzymał poufne 
wiadomości, że irlandzka armia 
republikańska przygotowuje sze: 
reg zamachów jako odwet za te 
wyroki, 


zabiła 4 i raniła 11 Arabów w Jerozolimie 


LONDYN. Zamachy bombowe, 
skierowane przeciw ludności arab 
skiej w Palestynie trwają nadal, 


Wczoraj ll-tu Arabów zostało 
ramionych a 4-ch poniosło śmierć 
wskutek wybuchu bomby w ka- 
wiarni na ulicy Hamillan w Jero- 
zolimie, Wybuch zniszczył zupeł- 
nie wnętrze kawiarni. Bomba zo- 
stała rzucona do kawiarni z prze: 
jeżdżającej taksówki. 

Na skutek tego zamachu komen 
dant wojskowy Jerozolimy naka- 


Japonia grozi Sowietom siłą 


'w obronie rybaków i przemysłowców naftowych 


TOKIO. „Niszi Nini" dowiadu- 
je się, że rząd japoński nosi się z 
zamiarem użycia siły dla obrony 
interesów japońskich przemysłow- 
ców naftowych w północnej czę- 
ści Sachalinu i praw rybaków ja- 
pońskich na Północnym Pacyfiku. 
„Dziennik dodaje, że interesom 
tym zagraża coraz bardziej niehez 
pieczeństwo ze strony Sowietów, 
co. „pozwala przewidywać, że Ja- 


` ponia, będzie zmuszona uciec się 


do siły”, à 

Obecnie — pisze dziennik — 
rząd bada sposoby, któreby zapew- 
niły bezpieczeństwo narodu. Ja- 
pońskim towarzystwom naftowym 
w. północnej, sowieckiej części Sa- 
chalinu — pisze dziennik — grozi 
poważny kryzys. Skompletowanie 
personelu ze względu na odmawia 
nię:wiz, przez Sowiety jest bardzo 
utrudnione. 


Zaostrzenie stosunków z So« |. 


wietami oświetlają.z Tokio nae 
jo. zawartej w kwietniu b. 2 


„tymczasowej umowy” z Japonią, wła 

A TIA prz ya jęz Bacha 

|. Każdy statek, udający się na wo» 

y sowieckie, musi posiadać specjalną 

wizę. Przy tym wiz tych udzielają So 

wiety zupełnie dowolnie, załatwiając 
większą część próśb odmownie, 


Stat 
kom zabrania się przejeżdżać z jed- |kich ; 


nej strefy do drugiej i t p. 
Weding twierdzenia komisji fe 

eskiej wypadki szykanowania Japoń: 

czyków przez władze sowieckie są tak 


liczne, iż nie sposób ich wyszczgólnić 
osobna. kiki 


W Tokio odbyłą się konferen 
cja międzyministerialna, na któr 
rej postanowiono wnieść katego 
ryczny protest u władz sowiece 
i polecić statkom japońse 
kim wykonywanie swych praw 
bez względu na szykany 1 noe 
gróżki sowiedkie, 


Anglia nie wyda 4 Chińczyków 
Wina ich nie została dowiedziona 


LONDYN, „Times“ 
niosła błędną informację, jako- 
by władze angielskie w Tientsinie 
zgodziły się na wydanie 4-ch Chiń 
czyków dla stworzenia podstawy 
do rozpoczęcia rokowań w Tokio. 


Ww rzeczywistości sytuacja 
przedstawia się zupełnie odmien- 
nie. Los 4-ch Chińczyków przęby- 
wających ma terenie koncesji w 


do- | Tientsinie jest sprawą czysto lo- 
nosi: Depesza agencji Domei przy kalną i wyjaśniony będzie w cza- MAJ 


sie rozmów w Tokio. 

Jeśli w czasię tych rokowań do- 
starezone będą dowody winy a- 
resztowanych, wówczas dopiero 
będą oni wydani władzom japoń- 
skim. Dotychczas jednak wina nie 
została im dowiedziona, a doku- 
menty przedstawione przez. stro: 
nę japońską nie mogą być spraw: 
dzone. 


zał zamknięcie o godz. B-ej wie 
czór wszystkich kawiarni żydow* 
skich w mieście oraz zatrzymać 
cały żydowski ruch tak do, jak 
i z Jerozolimy aż do jutra rano. 

Na znak protestu przeciw przy- 
łączeniu sandżaku Aleksandret(* 
do Turcji zastrajkowali dziś ara" 
acy sprzedawcy w Haifie. 


Goebbels znów zabie a 


głos! Henlein mu poma i 

BERLIN, Minister propagandy | 
szy dr. Goebbels zabrał ponewi 
glos na łamach dziennika. Powtarzsć 
jego niewybrednych zwrotów i argi 
mentów nie warto! 

Główna nuta artykułu jest ta, 
Niemcy nie mają poco obawiać s! 
Anglii. 

W Pradze znów przemawiał oslav“ 
ny b. wódz Niemców Sudeckich Hcr 
lein, jednocześnie zapewniający « 
przyjaźni dla Czechów i miotający ps 
gróżki pod ich adresem. 


M 45. 
Podróże polityczne 
PREMIER BUŁGARII JEDZIE 
DO BERLINA. 

BERLIN, 5 lipca do Berlina przybę 
dzie premier bułgarski Kioselwarow. 
zabawi 2 dni, ryś ma wydać ban: 
kieł na jego cześć. 

IN. CIANO WYRUSZY 
DO HISZPANII. 

MADRYT. 10 lipca min. Ciam 
przyjedzie do Hiszpanii. W programie 
przewidziane są rozmowy z min. spraw 
ara Suneręm i gen, Franco. Pobyt 

Ciano przeciągnie się do 18 lip- 
ca, rocznicy wybuchu rewolucji, 
ERING BĘDZIE PO: 
JPEDĄ, 
A KOWNO. Hane Going z liczną 
wita ma przybyć na polowanie na 
łosie i dziki do Kłajpedy. 


Czarne, białe i swastyka 

PRAGA. Na mocy dekretu kancele: 
r.a Rzeszy, ustanowioną została spe 
cjalna flaga protektora Rzeszy dlą 
Ozech i Moraw. Flaga złożona 2 
trzech pól: czarnego, białego, czarne. 
praw środku czarny znak swas- 


Wkrótce w owal Franciszka Gall w bajecznym filmie pł. Miodowy Piesią 


kiego. Dziś uzupełniamy to wia 
domościami tajną umową gor 
spodanczą, obowiązującą na wy 
padek wojny. y 
Tajna umowa gospodarcza 
wzajemnego porozumienia w ra 
zie zawierania umowy gospo» 
darczej z państwem frzecm. 
Warunki takich umów muszą 
być dostosowane do potrzeb i 
Włoch i Niemiec i ujmowane 
pod samowystanczalnej 
gospodarki wojennej. 
Przemysł i gospodarka rólna 


W tajnym 


układzie 


ospodarczym 


mcy podporządkowują sobie Włochy 


obu krajów musi być ujedno» przemysł włoski 


stajniona i nastawiona na wa» 
runki wojenne. W praktyce 
zmusza to Włochy do podpoe 
rządkowania sw: przem 
i rolnictwa potrzebom Niemiec. 
Obydwa rządy mają utwo* 
rzyć wspólną komisję do przes 
prowadzenia tych zmian. O 
wszystkim ma być też informos 
wany specjalny sztab gospodar 
czy miemiedko « włoski. Organi 
zacja tego sztabu jest już na w 
kończeniu, jj 
Skład/tych komisji pozornie 
tylko jest równowartościowy 
ze strony Włoch jak i Niemiec. 
W praktyce wobec faktu że to 


Gdańsk przepełniony jest szturmowcami 


(GDAŃSK. Informacje wiarygo- 
anea mówią w dalszym ciągu, iż 
przerzucanie do Gdańska tran - 
sportów. materiałów wojskowych 
trwa nadal, Podaje się przy tym, 
że również działa znajdują się 
wśród tych transportów. f- 

Napływ „turystów“ i umunduro 
wanych S. S. także nie zmniejsza 
się, 

DOTKLIWY BRAK ŻYWNOŚCI 

Członkowie S. S. zamiast szty- 
Tetáw partyjnych noszą bagnety i 
DEE ET SE 


2 wyroki śmierci w Wiedniu 
WIEDEŃ. Sąd w Innsbucku ska- 
zał dziś na karę śmierci dwóch by- 
łych członków Heimwehry, Penza 1 
'Tomachka ra zamordowanie narodo 
wego mocjalisty kapitana Honomichla 
byłego za6 komendanta Innsbrneka, 
również jka hetmwehry, Marti 
na — na 10 Jat ciężkiego więzienia za 
współudział moralny w mordzie, Mor 
derstwa tego dokonano jeszcze przed 
przyłączeniem Austrii do Niemiec. 


mają na rękach naszywki z napi- 
sami „Heimwehr“, 

Dalej miały przybyć do Gdań - 
ska znowu liczniejsze zastępy 
Gestapo. Na zarządzenie policji 
dokonano na terenie Wolnego Mia 
sta rejestracji pojazdów mecha - 
nicznych, a pobór koni trwa także. 

W Gdańsku odczuwa się obecnie 
brak kartofli, mąki i jarzyn, gdyż 
produkty te magazynowane są 
podobno na rzecz gdańskiego kor 
pusu ochotniczego. 
REKRUTACJA UCIEKINIERÓW 

Z POLSKI 

Nieliezni uciekinierzy Niemcy 
z Polski, którzy w pierwszych 
dniach agresywnych wystąpień 
Niemiec, obałamuceni przez agi- 
tatorów, zbiegli z Polski do Nie 
miec, mają być wcieleni do 
D 'u" w Gdańsku. 
Władze hitlerowskie chcą ich jak 
najrychlej usunąć z terenu Trze 
ciej Rzeszy, ponieważ zdarzyły. 


DINOL — DONT „szt «+ ZĘBÓW 


je „nastas to może być zaj e 
będzie „m nowisko Są niniadłigę, 


wiony”, a niemiecki tego nie po |ko przez oficera niemie 
Członków s 


trzebuje, bo już jest „nastawio+ 
ny” ma potrzeby wojenne, Niem 
cy będą mieli kontrolę nad prze 
mysem włoskim i możność 
ądania we wszystkie jego 
tajniki, jak i w tajemnice Piesa 
życia gospodarczego Włoch. 
anami informacyjnymi 
obu komisyj będą wydziały zor 
panigan na wzór niemiec 
ich „grup zawodowych”, 
Układ gospodarczy niemiec» 
ko + włoski przewiduje, że na 
czele szłabu gospodarczego 


stać „będzie oficer- wydziału go». 


spodarczego niemieckiego szła” 
bu generalnego. fi 
gospodarczego mianuje” b, 
nie kanclerz Rzeszy i Mussoli« 
ni, przy czym jednak Niemcy 
wyrażnie zastrzegli sobie, że sta 


się już wypadki zbyt wyraźne- 
go wyrażania niezadowolenia z 
powodu traktowania uciekinie- 
rów, jak również stosunków, pa 
nujących w Niemczech. 

AKCJA PROPAGANDOWA 

TRWA 

Ostatni tydziej minął w Gdań 
sku pod wrażeniem pośpiesz- 
nych przygotowań militarnych. 
Akcja ta wywołała wśród lud- 
ności gdańskiej duży niepokój. 

Chcąc wypełnić pewnego ro- 
dzaju lukę, która powstała wsku 
tek zajęcia wszystkich organiza- 
cyj hitlerowskich pracami woj- 
skowymi, zapowiedziany: po- 
przednio już zjazd powiatowy w 
Nowym Dworze na dzień 2 lip- 
cą został znacznie rozszerzony. 
Poza przewidzianym apelem po 
litycznych komisarzy, odbędą 
się przemarsze i przeglądy od- 
działów S. A.,. Hitlerjugend o- 
raz innych organizacyj hitlerow 
skich. 


Przemawiać będzie gauleiter 
Fórster. - 


Zniszczenie kanału w Belgii 


dziełem szpiegów niemieckich 
BRUKSELA 1. 7. (tel. wł.). |go materiału o tej katastrofie. 


Drobiazgowe śledztwo po tas 


Dziwnym zbiegiem okoliczno 


jemniczym pnie tam kanas |Ści kanał Alberta uległ zniszczes 


łu króla Alberta w Belgii, dow 
starczyło niezwykle sensacyjnes 
Jeszcze jeden 
AAT E Fi 
tajemniczy pożar 


w Londynie 
LONDYN. Dziś po południu 


wybuchł w City londyńskiej | | 


niu dokładnie w tym miejscu, 
gdzie według strategicznych 
przewidywań, oczekiwany być 
może atak niemiecki na Belgię, 
w celu wtargnięcia do Francji 
na tyły linii Maginota. Granica 
Niemiec wrzyna się tam głębo” 
ko w Limbungię holenderską, że 
Podee. PEGI dzielą” 
cy ię od Niemiec wynosi za 
edwie kilkanaście kilometrów. 


siódmy z rzędu pożar w ciągu | Belgijskie władze śledcze po 
jednego tygodnia, w jednym Z justaleniu wniosków dochodezń, 
próźnych sklepów na Fleet przeprowadzają obecnie masos 


Street. Pożar ten zdołała straż 
pożarna ugasić w ciągu 10 mi- 
nut. 

Sprawców nie ujęto, 


| 


we aresztowania szpiegów nie” 
miedkich. W Brukseli aresztos 
wano między innymi pewmego 
oficera armii belgijskiej oraz jer 


go żonę. Pięciu szpiegów. nież ki 


miedkich aresztowano w Liege: 
Podobno wielu ze szpiegów nie 
miedkich zdołało uciec z Belgii 
de Niemiec przed aresztowaniem 
1 

Śledztwo utrzymywane jest 
w ścisłej tajemnicy. Mimo to je 
dnak do wiadomości ogółu prze 
szły zasadnicze jego szczegóły. 
Zresztą nie można było u 
przed opinią faktu, że pęknięcie 
cementowych wałów kanału 


berta poprzedziły wybuchy. 
Wystarczyło w oj hy miejscu 
podłożyć mimę, ażeby po tym 


pod naporem uć pękły ta» 
my na szerokim odcinku, Opie 
nia belgijska nie tai, że był to sa 
botaż. szpiegowskiej organizacji 
działającej na rozkaz Berlina. 


Huragan szalejący "=" Poznaniem 


wyrządził na terenie miasta olbrzymie szkody 


wo przygniotło go, łamiąc mu pra | ciemnościach, stanęły przedsię - 


Po upalnym dniu wczorajszym 
zerwała się w Poznaniu po godzi- 
nie 21-ej gwałtowna chmura, mio- 
tająca przed sobą tumany kurzu. 
Licme drzewa uliczne w parku le- 
gly na jezdnię, wyrwane z korze- 
tiati. 

Na Gdyńskim Przedmieściu wra 
cający do domu 31-letni mieszka- 
niec wsi Koziegłowy, Stanisław 
Mackowiak, schronił się pod wy - 
suką lipę. Spadające nagle drze- 


wą rękę j kilka żeber. Przywołane 
Pogotowie przewiozło nieprzytom 
nego do Szpitala Miejskiego. 

W. kliku miejscach huragan 
spowodował przerwę w ruchu 
tramwajowym. Poważne szkody 
wyrządziła burza w przewodach 
elektrowni miejskiej, wskutek cze 
go powstała przerwa prądu w ca- 
łym mieście, trwająca 58 minut, 
miasto tonęło do godz. 0.20 


biorstwa używające siły elektry- 
cznej i tramwaje ma ulicach. 

Wylewy wód nie były na ogół 
groźne, jednak woda zalała m. in. 
Muzeum Przyrodnicze w Ogrodzie 
Zoologicznym, wyrządzając zna- 
ezne. szkody. 

W. kilku miejscach powstały po- 
żary wskutek uderzenia piorunów, 
które zlikwidowała straż pożar - 


w na. 


Szefa sztabu F 


ztabu 
czego mianują w nównej liczbie 
strona włoska i niemiecka spo” 
śród oficerów gospodarczych i 
cywilnych doradców. Zarządze” 
nia i rozkazy szefa sztabu. 


spodarczego wymagają zatwier> fi 
ny ol 


dzenia ze stno; dyktator 
rów, zwłaszcza w dziedzinie za 


sztabowych. 


Jako szefa 


gospodarczego wy 
mienia się gen, von Hannecken. 


„Gen, Milch przewidziany jest 
na kierownika, wydziału lotnic 
twa, który. kierować będzie pro 
dukcją samolotów oraz bomb 
samolotowych... . . /ó 

Mor aa roaa <zarówe 
no politycznych, jak i g 
czych całkowite podporządko 
wanie włoskiego życia gospodar 
czego kierownictwu niemiedkie” 
mu budzi poważne zastrzeżenia. 
Objekcje w tej sprawie wysue 
nięte zbili przedstawiciele woj* 
skowości, zwolennicy najściślej 
szej współpracy z Niemcami, 
którzy na zwołanej w tym celu 
konferencji podkreślali, że siła 
zbrojna Włoch bez oparcia o 
niemiecki system gospodarczy 
nie była by zdolna do przepros 
jangon powierzonych jej zas 

an. 7 

Pogląd . ten,- wypowiedziany 
przez wojskowych włoskich dzi 
wnie pokrywa się z lekceważą” 
cymi ocenami Rzeszy. Świado» 
mość własnej niższości na: polu 


militamym podyktowała Wło» 


chom zgodę na warunki niemiec; 


kie, równającą się w. praktyce 
pełnej kapitulacji wobec Rze» 
szy. 


Wierzcie mi” 
| go pomocą | 
tegi raw 


- Mlecznej 
Śmietance 


Większość 50-lelnich 
kobiet 


Zastosuj na miejsca 
oznaczone strzałkami 
enastępnie zaś no cara 
twarz I szyje 


Or szybki sposób przelstoczenih 
pomarszczonej, zwiotezałej, zwię- 
dłej skóry w śwież „jędrną ! młodzień: 
erą. Zmieszaj jedn uncję czystej 
śmietanki mlecznej (oczyszczonej za* 
pomocą pankrea my) z jedną uncją 
Gzyste] oliwy I z dwiema unejam! naj- 
lepszego a. pam to twą skó- 
rę, przywróal w niez! osób 
miodzieńczą świeżość T pie o: Zas 
be Gaele arhi ten mae by 
młodo wyglądać 1 rzeczywiście prz 
IT0-tu stach grała role mlodych ko. 
biet. Może to być przygotowane w 
aptece, ale spręparowanie małej losal 
ist zbyt kosztowne. Krem Tokalon 
jkoloru bialego (nie tłusty), spreparó- 
wany według oryginalnego francus- 
klego przepisu znakomitego parys- 
kogo remu Tokalon, zawiera spe- 
tjalnie przygotowaną oczyszczoną 
śmietankę mleczną oraz €zystą oliwę 
lżywczą dla skóry. Jest to prawdzi- 
wa odżywka dla skóry. Cena zł. 1.40 
Ib 2.10 za tubę. Szczęśliwy wynik 
iwarantowany lub zwrot pieniędzy. 


Mussolini hamuje Hitlera 


twierdząc, iż Italia nie jest przygotowana do wojny 


LONDYN. „Daily Expres" za 
mieszczą wiadomość jakoby Mu 
solini miał się zwrócić z apelem 
do Hitlera, aby w Brera ror 
mie r czym: wojny, 
ponieważ Włochy nie są Tw 
niej przygotowane. Przede wszy 
stkim ciężki przemysł włoski 
musi być przeniesiony z półno» 
T gdzie znajduje się pod zas 

lęgem lotnictwa francuskiego 
na południe, y 

Ten sam dziennik twierdzi, że 


Rozwydrzeni hitlerow 


ukarani za sponiewieranie krzyża 


MONACHIUM, Na terenie ka 
tolickiej Bawarii, której lud 
szczególnie przywiązany jest do 
kościoła zdarzają się coraz czę- 
ściej wypadki antyreligijne-wan 
dalizm: 


[UL 

W okresie Bożego Ciała jeden 
z chłopów w Obersdort w Ba- 
warii znalazł na śmietniku po- 
rzucony krzyż, skradziony z kap 
licy miejscowej. Chłop zameldo 
wał o tym policji, która oświad 
czyła, że tymi sprawami się nie 
zajmuje. Chłop wracając z krzy 
żem z policji spotkał dwóch 
szturmowców, którzy bluźniąc, 
naigrywali się z jego religijno- 
ści. Nazajutrz znaleziono obu 
szturmowców ciężko pobitych w 
przydrożnym rowie. Chłopi miej 
scowi, dowiedziawszy się o bluź 
nierstwie napadli nocą na wra- 
cających z karczmy szturmow- 
ców i pobili ich tak dotkliwie, 
że musiamo ich odwieść do szpi- 


gdy Mussolini objął na kilka dni 
wanie w pałacu Chigi w 
zastępstwie hr. Ciano, który z 
RE śmierci ojca opuścił 
na parę dni, miał znaleźć 
dokumenty, świadczące, że hr. 
Ciano przygotowuje szereg not 
wych posunięć na rzecz Niemiec. 
JI Duce miał odrzucić te proa 
jekty i wyrazić ministrowi hr. 
Ciano swe niezadowolenie z poa 
|wodu nie informowania go a 
tych posunięciach. 


tala. Szturmowcy mieli zakneb- 
lowane usta. "4 


mm raaa 


Katastrofalny 
wybuch w rafinerii 


PARYŻ. W miejscowości Ber 
ry koło Marsylii wydarzyła się 
traigczna w skutkach eksplozja 
w miejscowej rafinerii nafty. 

Wybuch nastąpił podczas czy 
szczenia wielkiego pieca nafto- 
wego, przy czym 3 robotników 
poniosło śmierć, a 4 zostało ran 
nych. 


KUPON NA 
BEZPŁATNA 
PORADE PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 


* 
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Na politycznym widnokręgu tygodi 


Oyraźne i stanow 


cz sor Londynu i Paryża 


Wściekłość w Berlinie i konsternacja w Rzymie — Ameryka 
z pomocą państwom demokratycznym — Optymizm CzangsKai- 
Szeka — Rokowania angielska-japońskie 


„Mowy, które w ubiegłym tygod- 
nia wygłosili premier francuski, 
Daladier, i angielski minister 
spraw zagranicznych, lord Hali- 
faxá są ostatecznym sprecyzowa- 
niem stanowiska tych mocarstw, 
Na wypadek agresji niemieckiej 
na jakiekolwiek bądź państwo, 
które się będzie bronić, Francja 
i Anglia wystąpią z całą swoją po- 
tęgą zbrojnie przeciw Niemcom. 
Specjalnie przy tym podkreślono, 
Że każdy zamach ma Gdańsk, bez 
względu na to, czy dokonany z 
zewnątrz czy z wewmątim, będzie 
hasłem do wystąpienia, skoro 
Polska dą sygnał, 

W. ten sposób rozwiano ostatnie 
złudzenia Berlina i Rzymu, 
będzie można nadal dokonywać 
„pokojowych* podbojów, To też 
obie te mowy przyjęto w Berlinie 
z nieukrywaną wściekłością. Min, 
propagandy Goebbels nazwał je z 
niepraktykowaną w stosunkach 

ch _ brutalnością 
„ddiotycznymi" i stara się wyka- 
xać „bezsilność i beawład Anglii, 
której nikt już się nie boi“, 

Że tak, naturalnie, nie jest, Że 
Anglia jest dziś silniejsza niż by- 
ła kiedykolwiek, dowodzi tego 
wyraźne zdenerwowanie, które o- 
zarmęło prasę włoską, 

Równocześnie syutacja państw 
osi pogorszyła się i pod imym 
względem. Wyjaśniło się mianowi- 
cie stanowisko Stanów Zjadnoczo- 
nych A, P. na wypadek ewentual- 
ego konfliktu w Europie. Podczas 
dyskusji w Izbie Reprezentantów 
w Waszyngtonie nad zmianą usta 
wy o neutralności, co zostało uch 
walone w myśl życzeń prez. Roose 
velta, wyraźnie wystąpił pogląd: 
uniknąć bezpośredniego udziału 
Stanów Zjednoczonych w woj- 
nie, ale udzielić poza tym wszel- 
kiej pomocy państwom demokraty- 
cznym. Do tego należy jeszcze 
dodać, że rokowania, które strony 
prowadzi w Moskwie, zbliżają się 
ka końcowi, a informacje z róż- 


nych źródeł pozwalają przypusz S 


czać, że układ angielsko = rosyj- 
ski już szybko będzie podpisany, 

Tak więc sytuacja w Europie 
dochodzi do kulminacyjnego punk 
tu swego napięcia: jedna ze stron 
musi ustąpić albo — nastąpi 
zderzenie, jasnym zaś jest, że nie 
mogą ustąpić i nie ustąpią pań - 
stwa, które się złączyły dla obro- 
ny swej wolności i niepodległoś- 
ci. Po stronie tych państw jest 
słuszność i prawo, ale także po 
ich stronie jest siła. Decyzja, ja- 
ką drogę wybrać, należy do Ber- 
lina i Rzymu, jeżeli jednak wybio- 
rą zbrojny konflikt, popełnią sa- 
mobójstwo. 

Odpowiednikiem tej sytuacji są 
wiadomości, które napływają z Da 
lekiego Wschodu. W wojnie, która 
się toczy między Japonią i China- 
mi, zdają się zbliżać wydarzenia 
rożstrzygające. Po zajęciu Swatou 
wojska japońskie w ostatnich 
dniach zajęły jeszcze Tuczau i Wen 
czau. Tym sposobem Japończycy 
zajęli wszystkie większe porty w 
Chinach, co ogromnie utrudni do- 
stawę broni i amunicji dla armii 
Czang ~ kai - szeka. Odtąk będzie 
ona mogła otrzymywać dostawy 
tylko drogami lądowymi: jedną z 


PEAT 


Ni załączać znaczków!! Świato- 
e wa sława!!! Studio Mediu- 
miczno » Astro + Grafologiczne „Pal- 
dini“ rozwiąże zagadkę Twej przy- 
szłości, da Ci bezpłatnie klucz do Noe 
wego Życia + Dobrobytu, wybierze CI 
szczęśliwy numer losu pod gwarancją. 
Osiągniesz szczęście zadowolenie, mi» 
łość pożądanej osoby, sposób zwycię* 
żania wrogów. Nadeślij zaraz datę 
urodzenia, Adresować; Studio „Paldi- 
ni” Kraków, Tomasza, 652. 


Indo - Chin, a drugą z Mongolii 
sowieckiej, co może się okazać nie- 
wystarczające. 

Mimo to Czang - Kal - Szek jest 
dobrej myśli i zapowiada wypur- 
cie Japończyków z Chin. 

Jeżeli ten optymizm jest, nawet 
przesadzony, to w każdym razie 
dowodzi on, iż Japończycy nie mo 
gą liczyć na rychłe poddanie się 
Chin. Duże jeszcze konflikt z Chi- 
nami będzie ich kosztował pienię- 
dzy i krwi i dlatego dość niepoważ 
nie brzmią ich groźby czynnego 


wystąpienia przeciw x 
kto by chciał ściągać sobie na kar] 
drugiego przeciwnika, gdy z jed- 
nym sobie nie może poradzić. 

T tu też pewno tkwi przyczyna 
decyzji, jaka zapadła w Tokio, roz 
poczęcia z Anglikami rokowań w 
sprawie blokady Tientsinu i in- 
nych spraw angielsko - japońskich. 
Tokio to na razie robi z pewnym 
ociąganiem, ale można się spodzie- 
wać, że wynik będzie pomyślny. 
Rokowania rozpoczną się w Tokio 
dnia 6 lipca. 


NB 
W 


PROSZKI: ** 


pr MIGRENO-NERVOSIN 


RA yzzyo wi 
GRYPA, BOTATC 4 
BOLE GŁOWY, ZI itp 


AOAN BROSŁAÓW TYLKO w uiGiGhiGZWYCH Ti 


NIEŚWIADOMYCH . 


POUCZYĆ... 


jest obowiązkTóm kożdcgó 


kto rozumie, it oszczędności 


składane śystematycadie. 


zokezpieczoją przyszłość, 


P.K.O. 


PEWNOŚĆ 


- ZAUFANIE 


Hitler nazywa to życiem! 


Pozory rozwoju kryją ruinę i nędzę 


Nakładem londyńskiej firmy 
wydawniczej Sidgwick & Jack- 
son, ukazała się nie dawno bar- 
dzo inteersująca książka „Hitler 
calls it living" — (Hitler nazy- 
wa to życiem). 

Autorem książki jest Niemiec, 
który całe życie spędził w Rze- 
szy, zajmował wysakie stanowi- 
ska w tamtejszym życiu gospo- 
darczym i wskutek tego doskona 
le się orientuje w obecnym po- 
łożeniu ekonomicznym Trzeciej 


zeszy. 

Książka, dająca obfity i wielo 
stronny materiał, w sposób szcze 
gólnie interesujący przedstawia 


ność rozwinięcia inicjatywy, 
stworzył bowiem nie mniej, niż 
27 urzędów kontrolujących, po- 
wołał do życia olbrzymi aparat 
biurokratyczny, reguluje ceny, 
a w rezultacie doprowadził do 
wzrostu kosztów produkcji, nad 
miernych wydatków na admini= 
strację, Państwo zajęło decydu- 
jące stanowisko w życiu gospo- 
darczym w charakterze zd 
średniego i pośredniego praco 
dawcy. Naruszono zasadę pra- 
wa własności. eJdnym słowem 


widzi się na każdym kroku prze Į lii 


ciwieństwo uspołecznienia. 
Wielokrotnie słyszało się twier 


stosunek zależności przedsiębior | dzenie, że hitleryzm dokonał cu- 


ców od systemu hitlerowskiego. 
ystem ten ma na tym terenie 
zabija wszelką swobodę i moż- 


du na polu życia gospodarczego. 
Książka o której mówimy, roz- 
wiewa gruntownie te złudzenia, 


Napoleon Sądek 


W TŁOKU 


fobuzowi =, mruknął gniewnie |rzała się po wagonie smukając 


Pafistwo Grzybkowie miesze 
kają w Międzylesiu, r 
an gospodaruje 
na miejscu, a pani Grzybkowa 
jeździ codziennie kolejką do 
Warszawy, do biura. 

Od paru dni w Wawrze 
wsiadał do kolejki przystojny 
młodzieniec, przechodził przez 
wêz ie wagony i dopiero, 
gdy spostrzegł panią Grzybek, 
zajmował przy niej miejsce. _ 

Pani Grzybkowa jest uczcie 
wą mężatką i nie zwraca uwagi 
na przystojnych dzieńców. 
Ale przystojny brunet z Was 
wra zachowywał się wyzywają” 
co. Opierał się czule o sąsiadkę, 
trącał ją kolanem, jednym stos 
wem zupełnie wyraźnie korzy» 
stał z tłoku. 

Bezczelność bruneta gniewa» 
la panią Grzybek. Opowiedzia: 
ła więc wszystko mężowi. 

— Pojedziesz jutro ze mną 
do Warszawy — oświadczyła. 
— Usiądziesz w drugim końcu 
wagonu, jakbyś mnie wcale nie 
znał, I gdy tylko ten „dureń 
znów mnie zaczepi, dam ci znak 
ręką. Podejdziesz i dasz mu na» 
użkę, 


— Wszystkie zęby wybiję 


pan Grzybek, 


Lo00— 

Nazajutrz wszystko odbyło 
się tak, jak sobie małżonkowie 
ułożyli. Pani Grzybkowa usia+ 
dła na innej ławce tyłem do m 
ża, Pan Grzybdk bowiem zaj 
miejsce obserwacyjne na ostar 
ice, 

Wawrze wsiadł, jak zwy: 
kle, natrętny brunet i, jak zwy» 
kle rozpoczął swe umizgi. 

— Zaraz cię mój mąż nauczy 
grzeczności! — pomyślała z 
triumfem pani Grzybkowa i, że 
by dać mężowi znak, że czaś roz 
począć działanie, podniosła 
jakby od niechcenia rękę. 

Minęła minuta, ale mąż nie 
podchodził, 

Podniosła drugi 
trzeci, nicl. 

Zniecierpliwiona obejrzała się 
i zamarła z oburzenia, 

Pan Grzybek siedział 
kiejś przystojnej blondynce i 
na całego korzystał z tłoku. 
Przytulił się czule do swej sąs 
siadki, szeptał jej coś na ucho 
i zapomniał o wszystkim... 

idocznie szeptał sąsiadce 
coś nieprzyzwoitego, bo zerwae 
ła się z ławki oburzona į rozeje 


raz reken 


rzy ja |ki 


Omawia bliską ruinę systemu 
transportów, fałszywe i kosztow 
ne inwestycje, fantastyczny roz 
rost aparatu ptodukeji, brak su- 
rowców. 

Autor zajmuje się specjalnie 
koci” Abera re- 
prezentacyjnych gmas i 
przebudówywania miast, okre- 
ślając to mianem „szału ceza- 


stwa przekroczyło sumę 70 mi- 
iardów. 


Specjalne rozdziały omawia- 
ją rozpaczliwą sytuację klas pra 
cujących, urzędników, SW 
drobnego mieszczaństwa. a 


tatnie rozdzia si 
B rozdziały zajmują się |p 


w partii hitlerow= 


innego miejsca, 
k jej zatrzymał się na 
rzystojnym brunecie z Wawra 
który na jej widok podniósł się 
również z ławki i podszedł ura 
dowany. 

— Panno Kaziu! Dzień dos 
bryl Czego pani taka zdenerwo 
wana 

Blondynka wskazała na pana 

ybka, 

— Ten pan mmie w bezczelny 
sposób zaczepia! 

Przystojny brunet  zmarsz* 
czył gniewnie czoło, zamachnął 
się i... wymierzył panu Grzyb» 
kowi siarczysty policzek. 

Poczym razem 2 blondynką 
przeszedł do innego wagonu. 

Pan Grzybek czerwony że 
wstydu podniósł się z ławki i 
dopiero teraz spostrzegł bladą 
z oburzenia twarz swej mations 


i Podszedł do Fe! nieśmiało i, 
ljąkając się, al; 

jp GEE! jest ten far 
ceł, którego miałem obić? 


Pani Grzybkowa  zgrzytnęła 
zębami. 


— Właśnie przed chwilą dał || 


ci po pysku. 


skiej, wymiarem sprawiedliwo= 
ści, życiem kulturalnym i po- 
lityką zagraniczną, główny 
nacisk 


w sposób wszec| 

ny i doprowadzający wsl 
go do bardzo ponurych wnio« 
sków dla panującego obecnie w 
Niemczech systemu. 


Z prasy 
4-ta karta Niemiec 


„Goniec Warszawski" pisze: 
Berlinowi idzie Wa- 


dzi o mastroje ję i 

to te tak się wzmocniły, że ie nawet 
była do niedawna pewna ludzi 
skłonnych 186 na lep propagandy nie 
mii obecnie albo przejrzeli 
wreszcie albo też nie mają wprost 


prar płynąć przeciw ogólnomt.prą 


W słanie rzeczy tztab berliń- 
ski rzucił na sół wielkiej rozgrywki 
Farry Sparta A atatową reż 

M z 
gamą Zokowań z Ha odkiewskieky pó ae 


rano się o puszczenie w e 
wersji japońskiej, aby i 1 
Francji ega n tej pierwszej) 


pokazać, że ich zbytnie zaangażowi:. 


nie się w Europie może się anty 
odbić na ich interesach arj ję 
imperialnych. Atut był wy! 


p aden 

rzenie potężne, nadzieje powe 
e Ri ecież jasna, żę © Walco 
pa dra ront ale może w ej hl 
Talo | ta rachaba zawiodła. Anglia 
zdecydowała się na rokowania z Je 


s f wi odla więc I trwania karia ale- 
man: 

UG entaalnei rozprawa EAA 

i nami w cztery 0” 

czy, Syisacja Polak domala ponow- 


nego wzm la, 
— choćby to się ko 


A jam! 
ne paradolaem ryś lo — weto 


je a 
przynajmniej odwleczenia wojny. "go 
najekuteczniejszym na nią hamulcem 
gl ten właśnie atgument, iż katastro 
ja możę być pówsz: tn hamu 
lec puszczono obecnie w ruch w całej 
rozpiętości. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
zebrała się wczoraj Komisja, któ 
rej zadaniem było 

a) ostateczne obliczenie gło- 
sów i 

b) dokonanie podziału przy- 
znanych nagród. 

* W skład Komisji weszli: Wice- 
prezes Rady Naczelnej Przemy- 
słu Filmowego w Polsce i Wice- 
prezes Polskiego Związku Pro- 
ducentów Filmowych, reżyser 
Mieczysław Krawicz, II Wice- 
prezes Polskiego Związku Pro- 
ducentów Filmowych i członek 
Rady Naczelnej Przemysłu Fil- 
mowego w Polsce, many produ 

dyr. wytwórni „Rex- 


cent, s 

Film“, Józet Rosen, popularny 
i zasłużony producent i reżyser 
filmowy Stanisław Szebego, dyr 
wytwórni „Libkow - Film“, Sta 


aem NIEDZIELA 


Nawiedzenie N. 
Panny Marii. 
Jutro: AK 
Słońca _wsch 3.19 
zach. 20.00. 
Kaięż. wsch. 202 
zach. 4.20. 
KRONIKA HISTORYCZNA 
1849. Rozwiązanie Legionu Mickiewie 


CA 
1871. Król włoski Wiktor Emanuel 
zajmuje KISZ Miasto, 


Lipca 


ŁOWIA 
Nawiedzenie Matki Boskie 
Chylą się więc przed Nią kłoski. 
| c ccc 


CH 


LA (M 
OLLA 


GUM... 


ZRADIOE 


WARSZAWA I, 
NIEDZIELA, DN. 2. 7. 1939 R. 
700 Sygnał czasu 7.05 Audycja dla 

wsi 8.00 
cert poranny 8.45 Transmisja fragmen 
tu procesji morskiej w Gdyni 9.00 
"Transmisja nabożeństwa z kościoła św 
Krzyża ks. ks. Misjonarzy w Wawie. 
10.30 Chór Katedralny 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Poranek muzyczny 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przegląd czasopism 13.15 Muzy 
ką obłudowa 14.45 „Czytamy Mickie- 
wicza” „Pan Tadeusz" 15.00 Po 
dla wsi 1630 Utwory morskie 17.15 
„Kto odpowie" 17.30 Podwieczorek 
rzy mikrofonie z kawiami „Bagate- 
a“ 19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pic 
kwicka* 19.30 Piosenki zaolziańskie 
(płyty) 19.40 „Wielki Zjazd Polaków 
z Żaolzia w Cieszynie" 20.10 Audye 
cje informacyjne 21.15 Koncert roz- 
EAT 23.00 Ostatnie wiadomości 
13 Wiadomości z Polski. 

WARSZAWA II 

14.00 Parę informacji 14.15 Dwie 
klawesynistki (płyty) 14.45 Orkiestra 
BBC. (płyty) 15.10 „Pieśni Syrii" 
15.30 Utwory skrzypcowe w wykona: 
niu Lidii Kmitowej 16.00 Muzyka lek 
ka (płyty) 17.00 — 21.05 Przerwa 21.05 
Utwory Borodina (płyty) 22.00 Muzy 
ka angielska (Płyty). 23.00 — 23.55 
Muzyka do tańca (płyty). 


Dziennik poranny 8.15 Kon- | y 


Nasz Wielki Plebiscyt Filmowy 


„PawełiGaweł” 


nisław Akst oraz kierownik dzia, | 
łu filmowego naszego wydawnie 


twa, red, Mieczysław Szczęsny. 

Po dokładnym i protokular- 
nym obliczeniu głosów ustalo- 
no, że: - 

1) największą ilość głosów w 
klasyfikacji ogólnej „otrzymał 
film „Paweł i Gaweł“, a miano- 
wicie: 4437; 

2) największą ilość głosów w 
grupie „A“ (dramat) otrzymał 
film „Moi rodzice rozwodzą się“, 
mianowicie 4219. 

3) największą ilość głosów w 
„Grupie B" — (komedia) otrzy- 
mał film. ,Paweł i Gaweł“, mia- 
nowicie 4437; 

4) drugie miejsce w „Grupie 
A“ otrzymał film „Kłamstwo 
Krystyny, mianowicie 3982; 

5) drugie miejsce w „Grupie 
B“ otrzymał film „Włóczęgi”, 
mianowicie 2303. 


„Moi rodzice rozwodzą się“ 


Dalsze miejsca zajęły filmy: 
„Prof. Wilczur“ 1097 
„Serce matki“ 1225 
„Wrzos“ 719 
„Granica“ 358 
„Florian“ 152 
„Zapomniana melodia' 556 
„Szczęśliwa 13“ 67 


W dalszym ciągu prac Komi- 
sji przyznano nagrody za udział 
w Plebiscycie następującym o- 
sobom: 

Nowoczesny, męski zegarek 
otrzymał p. Tadeusz Kędzierski, 
Warszawa. a 

Wytworną torebkę damską o- 
trzymała p. Joanna Gieryszew- 
ska, Warszawa. 

Srebrną papierośnicę z ema- 
lią otrzymał p. Piotr Zabiełło, 
Warszawa. 

Flakon wytwornej wody ko- 
lońskiej otrzymały pp. Emilia 
Cięplińska i Waleria Krzywców 


Od Tatr po 


Bałtyku wody 


Wszyscy chwalą PINGWIN lody 


Polski lot do stratosfery 


odbedzie się w tym roku na jesieni 


Jak się dowiadujemy, wczesną 
jesienią odbędzie się start pol- 
skiego balonu stratosferycznego, 
Jak wiadomo, próba ta przeprowa- 
dzona w zeszłym roku na terenie 
Doliny Chochołowskiej zakończy- 
ła się pożarem, który zniszczył gór 
ną część powłoki balonu „Gwiaz- 

da Polski", 


Przez okres zimy powłoka balo 
nu została naprawiona w Warszta 
tach Balonowych w Legionowie i 
nic nie stoi na przeszkodzie star 
towi do stratosfery, Załogę balo- 
nu stanówić będą kpt. Burzyński 
í dr. Jodko - Narkiewicz. 

"Miejsce startu mie zostało jesz 
cze ustalone definitywnie. 


Samolot niemiecki w Polsce 


Lotnicy tłumaczyli się zmyleniem drogi 


Na polach pod wsią, Wioska 
pow. wolsztyńskiego wylądował 
wojskowy samolot niemiecki, Przy 
byłym na miejsce przedstawicie - 
lom władz bezpieczeństwa lotni - 
cy wyjaśnili, że zmylili drogę, le- 
cąc z Grazu do Wrocławia i mu- 


sieli lądować, ponieważ wyczer - 
pał się im zapas benzyny w zbior 
nikach. 


Po załatwieniu wszystkich for 
malności lotników i samolot prze 
kazano władzom niemieckim. 


Niedzielne imprezy sportowe 


W niedzielę rozegrane zostaną w 
Warszawie następujące zawody: 
O godz. 18 na stadionie Wojska Pol 


-— Cracovia. 

Na Wiśle godz. 10 — przystań przy 
moście kolejowym — Kajakowe mi- 
strzostwa okręgu warszawskiego. 

Na pływalni stadionu W. P. godz. 
18 mecz piłki wodnej Legia — EKS. 

Około godz. 13 na stadionie Polo- 
nii, zakończenie wyścigu kolarskie- 
go do Morza. 

Nadto rozegrany zostanie wyścig 
kolarski Ligi Morskiej na 65 km. z 
okazji „Dni Morza”, 

NA PROWINCJI: 

W Łodzi: mecz o wejście do Ligi 
ŁKS — Gryt. 

W Krakowie; mecz ligowy Wisła — 


arta. 
W W. Hajdukach: 
Ruch — Polonia. 


mecz ligowy 


skiego — mecz ligowy Warszawianka | AKS, 
wia. 


W Bielsku: pływackie mistrzostwa 


| erste. 


We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 


W Katowicach mecz piłki wodnej 
— KSZO — Giszowiec. 

'W Poznaniu walne zebranie PZB, 
mecz o wejście do Ligi Legia — Sta- 
rachowicki KS, oraz narodowe za- 
wody łucznicze, 

Na jeziorze Witobelskim ogólno- 
polskie regaty wioślarskie i mecz wio 
ślarski Poznań — Bydgoszcz. 

'W Lublinie mecz o wejście do Li- 
gi Unia — Strzelec. 

W ucku mecz o wejście do Ligi 
PRS — Junak. 

W Pińsku mecz o wejście do Ligi 
Ognisko — WKS Grodno. 

W Instat (połudn. Szwecja) polscy 
szpadziści walczą w zawodach mię- 
dzynarodowych. 


na, z Warszawy. 

Cztery kupony, uprawniające 
do otrzymania w jedn; 
twornych magazynów konfekcji 
towaru za 25 złotych otrzymali 
pp.: Irena Ostrowska, W-wa, 
Jan Szempoliński, W-wa, Niko- 
dem Szafranek, W-wa i Maryla 
Mondrakówna, W-wa. 

Dziesięć książek powieści Ka- 
mila Nordena p. t. „Szczęście 
przychodzi kiedy chce“ otrzyma 
li pp.: Florian Gibel, W-wa, A- 
niela Mucha, Annopol; Ćyryl Po 
norow, Wilno; Apolonia Kuran, 
Żyrardów; Ewa  Burdzyńska, 
W-wa; Aleksy Karpiński, W-wa; 
Antoni Piwarski, Lwów; Wła- 
dysława Ciesielska, W-wa; Sta- 
nisław Koleński, W-wa i Jani- 
na Kaczorkiewiczówna, W-wa. 

Pięć kompletów fotosów z fil- 
mu „Sportowiec mimo woli“ o~ 
trzymali pp.: Helena Langnerów 
na, W-wa; Zofia Kortowska, 
Lwów; Stanisława Gąsiorek, 
W-wa; Helena  Szczygielska, 
Grodno i Mirosława Gubska, 
W-wa. 

Wspomniane wyżej osoby z 
Warszawy zechcą zgłosić się do 
administracji naszego pisma we 
wtorek między 10 a 11 po od- 
biór przyznanych im nagród. 
Wskazane jest okazanie jakiej- 
kolwiek legitymacji, stwierdza- 
jącej tożsamość osoby. Osobom 
zamiejscowym nagrody nadesła 
ne będą pocztą. | 

W ten oto sposób zakończyli- 
śmy naszą imprezę, która szero- 
kim echem odbiła się w szero- 
kich masach naszych Czytelni- 
ków i która zadanie swoje speł- 
niła w 100 procentach. 

Nikt nas posądzać nie będzie 
o autoreklamę, jeśli dziś, już po 
zamknięciu Plebiscytu podamy 
jeszcze kilka głosów opinii pub- 
licznej, która w pełni uznała ce- 
lowość i pożytek naszej impre- 
zy. Oto, co naprz. pisze p. Józet 
Grzegorzewski (Warszawa - Wo 
la, ul. Pszyce 29): 

„Dobrze się stało, że na czele tak 
bardzo poczytnej w sferach robotni- 
czych 1 rzemieślniczych Warszawy 1 
całego kraju reduty myśli dzienni- 
karskich, jak wydawnictwo Panów, 
stanęli wypróbowani działacze spo- 
łeczni i kombatanecy, jak pp. Sena- 
tor Rzeczypospolitej, Dyr. i Prezes 
Jakubowski, p. Radny Kapko, P. Re 
daktor Krzepkowski, którzy łącznie 
ze składem Redakcji zrobili wyłom 
w jednej z najważniejszych dziedzin 
narodowego życia artystycznego i 
propagandowego, jakim jest i musi 
być „POLSKI FILM“. 

To wielka sprawa. 

Ankieta przeszła najśmielsze pra- 
nienia patriotyczne i mocno po pol- 
sku usposobionych rodzin czytelni- 
czych. Należy tylko oczekiwać rych- 
tej, bodaj natychmiastowej reakcji 
czynników rządowych w kierunku po 
budzenia do życia mądrej, dobrej, 
lecz pięknej i atrakcyjnej inicjaty- 


Z r E E EEEE 


Zabił narzeczoną i popełnił samobójstwo 


Przerażająca tragedia miłosna rozegrała się na wsi 


W. zaroślach obok wsi Gutanów |pozbawić życia narzeczoną i po- | nym wystrzałem pozbawił narze - 


pow. puławskiego rozegrała 
przerażająca tragedia miłosna, 
Mieszkaniec tejże wsi niejaki 27- 
letni Jan Boguta zakochał się 
przed kilku miesięcami w młodej 
sąsiadce 20-letniej Bronisławie 
Banaszke. Młoda para zaręczyła 
się i projektowała zawarcie mał- 
żeństwa możliwie jak najszybciej 
Na przeszkodzie tym planom 
stanęli jednak rodzice panny, któ 
rzy twierdzili, że jest ona jeszcze 
zbyt młoda i może poczekać z za- 
warciem związku małżeńskiego. 
Zrozpaczony Boguta postanowił 


namówił ją do pójścia na spacer 
w zarośla. Gdy znaleźli się w 
sporej odległości od wsi, Boguta 
wydobył z kieszeni rewolwer i cel 


się | pełnić samobójstwo. W tym celu| czoną życia. 


Dokonawszy morderstwa narze 
czonej młody człowiek strzelił so- 
bie w usta ponosząc śmierć na 
miejscu. 


Dwa wielkie pożary 


We wsi Piaski Ruskie wybuchł 
groźny pożar, który strawił dosz- 
czętnie 70 budynków gospodar- 
czych wraz z żywym inwentarzem. 

Na terenie tartaku  b-ci Rin- 
glów w. miejscowości  Brzuzka 
pow. dobromilskiego wskutek nie- 


ostrożności wynikł pożar. Płomie- 
nie strawiły tartak po czym prze- 
rzuciwszy się na sąsiednie zabu- 
dowania zniszczyły je również. W 
jednej ze stodół spłonęło 8 sztuk 
bydła. Straty wynoszą przeszło 
30 tysięcy z.otych. 


ym Z Wy- | tak: 


i Kłamstwo Krystyny“ 


otrzymają dyplom na złoty medal za rok 1938-39 
Podział nagród wśród Czytelników — dokonany 


wy w myśl wytjeznych Plebiscytu 
Filmowego“. 


A p. Emilia Kurczakówna pisze 


„Jeżeli bodaj cząstka przepięk- 
nych intencji patriotyczno - artysty- 
cznych uczestników Plebiscytu zo- 
stanie zrealizowanych, będzie to re- 
nesans Filmu Polskiego i Twoja, ko- 
chany redaktorze, zasługa”, 

Pan Andrzej Bluszcz (Warszawa, 


nikarskich, na które w zupełności za 
służyłeś w dziedzinie filmowej, dla- 
tego, że hatean ją podnieść, spo- 


Plotki zza 
kalis 
ek rame 
i sceny 


POLA NEGRI BĘDZIE GRAŁA 
W. POLSKIM FILMIE? 


Kilka dni temu ukazał się w pra- 
sie stołecznej przedruk wywiadu, u- 
dzielonego jednemu z pism francu- 
skich przez Polę Negri, w którym 
zmakomita naszą gwiazda zapowie- 
działa swoje przybycie do kraju w 
końcu tego roku. 

Gdy tylko ta wieść rozniesla się 
po mieście, zaczęto natychmiast kol- 
portować drugą, która brzmi jeszcze 
bardziej sensacyjnie. Mianowiełe, w 
kołach filmowych uporczywie powta 
rza się plotkę, jakoby jedna x na- 
szych wytwórni filmowych weszła w 
kontakt z Polą Negri i zaproponowa- 
ła jej objęcie roli w filmie polskim, 
przy czym wymienia się nazwę tej 
wytwórni. 

Ile w tym wszystkim jest prawdy 
— pokaże najbliższa przyszłość. 

JAN KIEPURA I MARTA 
EGGERTH RÓWNIEŻ MAJĄ WY- 

STĄPIĆ W POLSKIM FILMIE? 

W ślad za poprzednią plotką pow- 
podajemy z 


skiego filmu. 

Czy 1 ta wiadomość jest tylko płot 
ką, zrodzoną przy „pół czarnej”, po- 
każe najbliższa przyszłość. 

JAROSSY MONTUJE NOWY 

TEATR 

Na gruzach dawnego Teatru Ma- 
lickiej na Marszałkowskiej powsta- 
je od nowego sezonii kabaret literac- 
ko - artystyczny, pod kierownictwem 
Fryderyka Jarossego. 

Podobno Jarosy już zaangażował: 
Michała Znicza, który, nawiasem mó 
wiąc, już całkowicie powrócił do 
zdrowia, Karine Tiche'ównę, Zofię 
Terne i młodziutką aktoreczkę, która 
obecnie debiutuje w Teatrze Ate- 
neum, Jagnę Janecką. 3 

KOGO ZAANGAŻOWAŁ WŁAST 

DO „ALI - BABY*? 

Dyr. Andrzej Włast przystąpił już 
do kompletowania zespołu na nowy 
sezon. Zaangażowani są już Lena Że- 
lichowska, Freda Kleszczówna, Nine 
Wilińska, Korwin - Pawłowski i Ka- 
zimierz Krukowski, który będzie kie- 
rownikiem artystycznym tej sceny. 

TEATR „BUFFO" REDIVIVUS 

W siedzibie dawnej sceny kome- 
diowej „Buffo“ powstanie od nowe- 
go sezonu nowy tehtr literacki pod 
kierownictwem muzycznym Włady- 
sława Dana. Kto będzie kierowni- 
kiem literackim — jeszcze nie wia- 
domo. 

Zaangażowano już Hankę Ordo- 
nównę, Marię Nobisównę, Władysła 
wa Waltera i Feliksa Parnella wraz 
z jego zespołem = 


w 


-Rzemieślnicy kolejowi skarżą się 


im. Wi 


ką  poszkodowa» 
kolejo* 
wych. — Może ktoś z wyższych 


my, że Paonwie intersują się lo | władz Mimisterstwa Komunia 


sem loda acz i biorą ich w 
iśmy więc i my. 

~ Š co chodzi? 
= Jesteśmy rzemieślnikami 
parozowni PKP. W myśl usta 
wy z dnia 1 stycznia 1954 roku 
p parowozowi jak 
'„ palacze — mają 

prawo do dodatków 


na krzywdzące ich zarządzenia 


w Panów ga»|nas. gromadka 
artykułów. © koleja|nych rzemieślników 


kacji przeczyta o tej niesprawie 
iwości i zarządzi co potrzeba. 
„Obiecaliśmy napisać, I obiet- 
nicy dotrzymujemy. 


Manifestacja kolejarzy na Pomorzu 


Poświęcenie sztandaru 
W niedzielę, dnia 2 bm. ode 


za pracę | będzie się w Bydgoszczy uro» 


Dodatki takie myśmy |czystość poświęcenia sztandaru 


także pobierali, 
nicy za > 
pos x ij dod; 


ko za pracę nadliczbową, dodat, 
ki nocne kasuje si 


Się. 
— Ano, Ra R Pogodzilie H koła Zw. Zaw. 


tym. 


śmy się z 
= teraz 


pracę w turnusach w ten spo-|zgromadzi delegację kół 


Nagle przyszło |drużyn konduktorskich obsłu» 
ponieważ rzemie: | gujących linię kolei Śląsk . — 
nocną otrzymują Gd 5 
atkowe, jas |go Towarzystwa Kolejowego. 


ynia, Francusko — Polskies 

Uroczystość ta, zorganizowae 
na znacznym wysiłkiem zarzą 
yn 
md. w Kapuściskach Tranz. z 


ułożono nam | prezesem Abczyńskim na czele, 


Zw. 
Kond. z całej Polski, W 
ten sposób kolejarze polscy pra 
zamanifestować 


stajemy ani dodatków nocnych| „Protektorat nad uroczystością 


zna 
bową pracę. r 
nie mozna. 


robotników w nocy, a 
pładć zwykłe stawki 


tym napiszą — zwraca się do 


Eby Rzemieślnicze 
na 
Naukowy Instytut 

Rzemieślniczy 
Ma posiedzeniu kuratorium Insty- 
tuta Naukowego lniczego im. 
Flerwszego Marszałka Polski, Józe- 
ża: Piłsudskiego uchwałę, 
dałyczącą planu podstaw finanso- 


wych na r. 1940. 
Man ten przewiduje, że Izby Rze- 
swych preliminarzach 


stytutu zomieszczą dotacje na rzecz 
Tastytużu w formie stałych rocznych 
skdadek w ogólnej sumie zł. 22.500:— 
oraz, że cechy, związki 1 zrzeszenia 
'rzemńeślnicze m. st. Warszawy i woj. 
również jako człon- 
bowie wpłacą Instytutowi w formie 
sktadek zł 7.500—. 
Wybrano delegację, składającą stę 
z pp. prezesa Zw. Izb Rzemieślni- 
czych R. P, J. Wędrychowskiego, pre 
zem zarządu Instytutu, płk. B. Si- 
korskiego i wiceprezesa zarządu In- 
A. Szmalenberga, która ma 


, jako opiekun 
rzemiosła warszawskiego, wprowa- 
d do budżetu miejskiego stałe do- 

rzecz Instytutu w kwocie zł. 
20.000.— rocznie na potrzeby, związa- 
poziomu rzemio- 


Czy to tak można? |— 


drużyn konduktorskich 


|= Girtler, starosta bydgoski p. 
Suski, dowódca garnizonu p. 
gen. Przyjałkowski i prezydent 
miasta p, Barciszewski, którzy 
przyrzekli osobisty udział w w 
Lroczystości. 

Po zbiórce na dworcu kolejo 
wym o g. 9.30 uczestnicy uros 
ode przemaszerują do dys 
rekcji FPTK., poczem udadzą 
się na nabożeństwo do kościoła 
parafialnego Serca Jezusowego, 
które wyznaczone zostało na 
g. 10 rano. 


O godzinie 12 w południe w 
sali Resursy Kupieckiej odbę* 
dzie się akademia i ceremonia 
wbijania gwoździ. Po obiedzie 
— koncert w ogrodzie, a wieczo 
rem — zabawa taneczna. 


„Niedzielny week-end 


to jedyna prawdziwa białość 


Gdy gospodyni 


. 
EEE 


przekona się, że jej 


bielizna po praniu ma szary odcień, 
zrozumie, że skoro nie szczędziła 


trudu prz 
tu 


praniv, to widocznie miał 


rodek do prania, Działanie 


Radionu jest naprawdę niezwykłe a 
zawdzięczać to trzeba za- 1 
wartości tlenu w rozczynie 

Radionu. Dlatego wyprana 

w Radionie bielizna jest 


idealni 


czysta i lśni 


łością radionową. N 


robotniczej 


Warszawy 


przy wesołej piosence, dobrym humorze i świetnym apetycie 


Robotnicza Warszawa nie jeż- 
dzi do Krynicy,Ciechocinka i Za 


ten i i 
s~ Niech Panowie koniecznie | kopanego, nie korzysta z uciech 


drogich uzdrowisk, zawsze jed- 
nak potrafi ze swych nawet naj- 
skromniejszych zarobków oszczę 
dzić tyle, aby wystarczyło w ka- 
żdą niemal letnią i pogodną nie- 
dzielę na wyjazd na łono natury. 

Podkowa Leśna, Wilanów, Bie 
lany, Młociny, każda miejsco- 
wość, w której w cieniu krze- 
wów znaleźć można upragniony 
wypoczynek, a w strumieniach 
rzecznej wody zanurzyć rozprażo 
ne przy maszynach, kotłach, pie 
cach fabrycznych i hutniczych 
ciała — rozbrzmiewa od naj- 
|wcześniejszego rana do najpóź- 
niejszej nocy gwarami, wesołą 
pieśnią,albo ciekawymi rozmowa 
mi, z których wnikliwy badacz 
mógłby niejedną mądrość poli- 
tyczną wysnuć i może nawet nie 
jednego się nauczyć. 

Bielany, posiadające za sobą 
starą tradycję, pielęgnowaną 
szczególnie w historii tych ro- 
bót, które wywiodły swój począ- 
tek ze znajomości zawiązanej na 
tle zielonych krzewów i karu- 


niają się na każdy dzień świąte- 
czny w jedno olbrzymie obozo- 
wisko, trudniące się przede 
wszystkim spożywaniem darów 
Bożych. 


Zniżki kolejowe 
na Kongres Rzemiosła 


W dnłach 16 I 17 lipca b. r. odbę- 
dzie się w Częstochowie II ogólnopol 
ski kongres Rzemiosła Chrześcijań- 
skiego. W celu udostępnienia wzięcia 
udziału w kongresie ogółowi rzemio 
sła Ministerstwo Komunikacji, na 
prośbą komitetu organizacyjnego 
kongresu, wyrazilo zgodę na zorgani 
zowanie pociągów popularnych. Po~ 
ciągi popularne przewidziane są % 
nast, miejscowości: Warszawy, Po- 
znani, Katowic, Gdyni, Ostrowa 
Wikp. Gniezna, Inowrocławia, Byd- 
goszczy, Torunia, Łodzi, Kielc, Wil- 
na, Łucka, Lublina, Białegostoku, 
Brześcia n/B. Baranowicz, Włocław- 
ka, Krakowa, Lwowa, Stanisławowa 
i Tarnopola. Koszt wyjazdu pocią- 
giem popularnym jest znacznie niż- 
szy niż przy przejazdach indywidual- 
nych, gdyż wynosi przy udziale 200 
osób zniżkę w wysokości 66 proc. w 
obydwie strony, zaś przy wyjazdach, 


| liczących 500 uczestników przewidzia 
ne są zniżki w wysokości 75 proc. 
Wobec tego organizacje, znajdują 
ce się na terenie wszystkich miast 
winny wejść w porozumienie z okoli- 
cznymi organizacjami rzemieślniczy- 
mi i Biurami Podróży „Orbis“, celem 
zorganizowania pociągów popular- 
nych komitet organizacyjny kongre- 
su czyni starania o ulgi kolejowe na 
przejazdy indywidualne. Uczestnicy 
pociągów popularnych. indywidunl- 
nych kart uczestnictwa na zniżkę ko 
lejową nie otrzymują, natomiast 
wszyscy pozostali uczestnicy winni 
zgłaszać zapotrzebowanie na karty 
uczestnictwa, które przyjmują: 1) 
Zw. Stowarzyszeń Rzemieślniczych 
Chrześć, RP. Warszawa, Miodowa 14, 
2) Wikp. Zw. Rzemieśl. Chrześć, Po- 
znań, Wały Zgmunta Aupusta 15, 3) 
Wszystkie oddziały Biura Podróży 
„Orbis”, 


W ubiegły czwartek, gdy po- 
ciągnięci tą ogólną falą wycie- 
czkową objeżdżaliśmy wszyst- 
kie miejscowości wycieczkowe 
pod Warszawą, a między innymi 
i Bielany zauważyć można było 
pod wielkim rozłożystym dębem 
starszego człowieka, który ogry 
zając ze smakiem nóżkę smażo- 
nego koguta i popijając ją pi- 
wem, taką miał przemowę do 
swego najbliższego otoczenia: 

— Skoro już tak niezgorzej po 
ustach nam się rozpływa ten 
smak smażonego ptaszęcego cia- 
ła, to uczyńmyż na krótką chwi 
lę przypuszczenie, że ni stąd 
ni zowąd zrobiło się ciemno i zna 
leźliśmy się w głodnym kraju u 
tego „czarnego“, czesanego w zą 
bek. No i co? W miejsce butelek 
piwa pijemy wszyscy surowy 


zajzajer, w miejsce chleba jasne |. 


go i świeżego z mechanicznej pie 
karni — wsuwamy starą zeszło- 
roczną glinę, a w miejsce odpo- 
wiednio oporządzonego kogutka 
trzyma z nas każdy w grabie 
pulchniutką nóżkę tuczonego 
Szczura... 

Towarzystwo odpowiedziało 
wybuchem zrozumiałego obrzy- 
dzenia, a co słabsze białogłowy 
dostały po prostu mdłości. 

Mimo wszystko jednak temat 
okazał się widocznie bardzo ak- 
tualny i wszystkim jednakowo 
„podchodzący” w kilka minut na 
ledwie cały las bielański o ni- 
czym innym nie mówił, tylko o 
stosunkach po tamtej stronie 
kordonu. 

— Ja się tylko dziewię — tłu- 
maczył na przykład jeden z pan- 
nów z towarzystwa — dlacze- 
go nasz rząd lekcetraktuje sobie 
takie wyjątkowe źródła docho- 
dów i zamiast przemysł narodo- 
wy rozwijać, to takie piękne wi- 
doczki równocześnie z zachodem 
słońca marnuje i w niepamięć 
puszcza. Przecież jakby dobrego 
fotografa wynająć, zdjęcia poro- 
bić z samego takiego bielańskie- 
go lasu, gdzie naród wtraja so- 
bie i opycha ile tylko wejdzie, 
prawdziwą kiełbasą się karmi, 
prawdziwą monopolówkę na oli- 
wienie gardła używa zproszkami 
jerzacami wspólnościżadnych nie 
posiada i jakby z tego pocztówek 


narobił, to w Niemczech poszły- | wach, które innych może napa- 


by tego miliony, a miliony! „Pa- 
trzcie mówiłyby stare szkopy 


wają lękiem, z takim przedziw= 
nym spokojem z takim humo= 


młodym szkopkom — za naszych | rem, z taką życiową naturalnoś* 
czasów, jak my jeszcze nie byli | cią, — jak spokojnie w ciągu 
„narodem wybranym”, to i dla | całego tygodnia oddaje się wytę 
nas takie prawdziwe żarcie było |żonej pracy w swoich warszta- 


dostępne! Tu na przykład na tej 
fotografii widzicie moje głupie 
dzieciaki niejakiego koguta, któ- 
ry znany jest dotychpór tylko u 
pana Goeringa, który na razie 
jeszcze niczego sobie nie skąpi, 
a ną tej fotografii znowuż ko- 
tlet z trzeciej krzyżowej duszo- 
ny; którym nam teraz zastępują 
proszki przeciwko molom żołąd: 
kowym i karaluchom. Przyj: 
cie się uważnie, bo więcej takiej 
okazji nie będzie, jako że nowe 
proszki zamiast spożywczych ar- 
tykułów dla nas fabrykują... 
Ten, zresztą aktualny, temat 
szedł za nami w ciągu całej wę- 
drówki weekndowej i budził nia 
jednokrotnie salwy najszczersze 
go śmiechu. 

Robotnicza Warszawa rozbiwa 
kowana na takich niedzielnych 
wypoczynkach na łonie natury, 
mówi o tych wszystkich spra- 


tach pracy, dokładając cegiełke 
po cegiełce do wielkiego gmach 
polskiej potęgi gospodarczej. 

Odpoczywa robotnicza Warsza 
wa na swój sposób. Wesoło, bez- 
trosko, przy dobrej śpiewce, ą 
przede wszystkim przy dobrym 
apetycie. 


Związek Pracowników 
Spółdzielczych ma już | 
38 oddziałów H 


Działający na terenie spółdziciń 
Związek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczych R. P. wzrasta w siłą 
w szybkim tempie. 

W roku 1936 posiadał oddziały na 
terenie 27 miejscowości z 1,901 człon 
kami, obecnie posiada już oddziały 
na terenie 38 miejscowości z 3.608 
członkami. U 


Aibo umowa zbiorowa albo strajk 


Majstrowie grożą 

ŁÓDŹ. W. związku z pismem 
przemysłowców, którzy ustosunko 
wali się negatywnie do propozy- 
cji majstrów w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej, związek maj- 
strów wystosował do Minister- 
stwa Opieki Społecznej pismo, w 


strajkiem w Łodzi 
którym prosi o podjęcie dalszych 
rokowań. 

W. wypadku gdyby rokowania te 
nie przyniosły pozytywnych rezul- 
tatów należy się spodziewać pro- 
klamowania przez majstrów akcji 
strajkowej. 


Biedni szewcy na F.O.N. 


w myśl apelu 
POZNAŃ. Jeden z dzienników 
poznańskich otrzymał list podpi- 
sany przez 9 biednych szewców, 
w którym piszą: 


. 

„Wzruszeni do głębi listem 
otwartym naszego zacnego mi- 
strza i patrioty, Ignacego Pade- 
rewskiego, zamieszczonym w ca- 
łości na łamach „Dziennika Po- 
zmańskiego”, spieszymy donieść, 
że jako pracownicy warsztatu 
szewckiego i krawieckiego z za- 


Paderewskiego | 


rządu miejskiego, wydział Opie+ 
ki Społecznej, zobowiązujemy się 
składąć małą ofiarę regularnie co 
tydzień ze swoich skromnych za- 
robków na FON. 

Zaznaczamy, że między pracow- 
nikami szewckimi rekrutują się 
po większej części bezrobotni 
Szewcy, którzy pracują doraźnie 
po około 6 dni w miesiącu. Pomni 
dzieła naszego przodka, płk. Ki- 
lińskiego, kreślimy się jako zwar- 
ci, silni, gotowi! Działaj! Twórz! 


0 5 
Jusupow i Puryszkiewicz zamarli zdumieni, nie do- 
wierzając własnym oczom... 
Książę Jusupow oswośł się już z myślą, že Raspu- 
tån Żyje, ale Puryszkiewiez, który był przekonany, że 
to są halacyjnacje — był po prostu oszołomiony, 
Rasputin właził wciąż wyżej, jęcząc i skowycząc jak 
ranne zwierzę, z jego rany spływała krew. 
Purysukiewicz dobył rewolweru i kilkakrotnie wy- 
strzelił w stronę rannego, krzycząc: 
— Zdechnij, ty psie! 
Rasputin czołgał się coraz dalej,nie przestając ry- 


Še, stojąc z gumową pałką w ręku, krzyczał 
również: 
— Kula nie trafiła, niech pan strzela znowu... 
Puryszkiewicz był mmadź mocno zdenerwowany, Tę- 
Ka jego drżała i kula trafiła w Ścianę. 
I zanim Puryszkiewicz zdołał raz jeszeze oddać 
strzał, — Rasputin skurczony we troje podskoczył do 
drzwi, które prowadziły ma dwór. 
"Teraz było już rzeczą niemożliwą trafić weń kulą, 
gdyłk ranny chłop zmiknął za drzwiami. . 
— Ucieknie! — zerwał się Puryszkiewicz. 
— Nie, drzwi są zamknięte, można się doń jeszcze 
Bardziej zbliżyć, 
Książę był przekonany, Że drzwi są zamknięte na 
klucz. Wiedział, że klucz do tych drzwi znajduje się u 
jednego ze spiskowców, który odjechał, 
Tymi drzwiami miano potem wynieść trupa Raspu- 


‘To tZ widząc, jak Rasputin wlazł do małego kory- 
tarzyka, opanował się Jusupow, uspokoił się. Wiedział, 
że Rasputin nie znajdzie stamtąd wyjścia, że będzie zmu 


tina. 


F 


szony powrócić. Tam przy pomocy gumowej pałki i re- 
wolweru wykończą go. 
Jak wielkie jednak było / zdumienie i przerażenie 
księcia, gdy usłyszał, że pod naporem ciała Rasputina 
drzwi otworzyły się na oścież, i Rasputin zniknął we 
dworze, w ciemności nocy, 
Drzwi pozostały otwarte i do pokoju wdarło się 0- 
rzeświające powietrze. 
— Uciekł! — stanęli obydwaj przykuci 
— To nie człowiek! To szatan! 
stąd wydostać! 


do miejsc, 

m Tem szatan nie może się jednak 
werem w ręku wypadł w ślad za Rasputinym, nie oglą- 
dając się pa księciem, który stał, jak przykutry do miej- 
Gdy Puryszkiewicz wypadł na dwór, zauważył, Że 
Rasputin czołga się szybko, jak małpa, naprzód, tak, jak 
Zimmy wiatr, świadomość niebzepieczeństwa — to 
wermystko dodało Puryszkiewiczowi odwagi. Począł biec 


Nowego== 
Sportowca 


Maagaas 


Gdy tylko Rasputin wydostanie się pa nlicg, sewer- 
wie pomoc a wtedy wesystko będzie strocone. 
Właśnie naprzeciwko bramy znajduje się posteru- 
nek policji. 
Znowu padł strzał. 
Puryszkiewicz znowu chybi. i 
Teran ogarnął go dziki, niepohamowany pniew. 
Zdawał sobie sprawę, że za chwilę Rasputin maj- 
dzie się za bramą. 
— Nie! — powiedriał głośno, zgrzytając zębami, i 
począł siebie sam rugać... 
Dwadzieścia kroków odeń rnajduje sięą ten totr, 
4 on strzela i wciąż pudłuje! 
Do diabła, trzeba » tym skończyć. 
Oto Rasputin jest już przy bramie. Każda chwila mo: . 
że zadecydować, każda chwila może wszystko zmienić. 
Z gniewu, zdenerwowania, usryzł się Puryszkiewiez 
w dłoń. Ból przywrócił mu panowanie nad sobą. Ból 
rmusił go skoncentrować się w jednym miejseu, 
I tu rozległ się znowu po raz trzeci strzał, 
Po tym strzele Puryszkiewicz stanął. 
Rasputin również zatrzymał się, i jakgdyby skur- 
czył się z bólu, 
~ Tak, kula trafiła do celu! 
Puryszkiewicz widzi, że Rasputin kurczy się coras 
bardziej, że na śniegu spływa strumień krwi. 
Mimo to nie włożył jeszcze rewolweru do kieszeni: 
padł czwarty strzał. 
Ton strzał trafił Rasputina w głowę: ciało. opadło 
na ziemię. 
A więc koniec? 
Ależ nie: Po chwili Rasputin znowu potrząmnął 
głową.» 
Puryszkiewicz nie miał więcej nabojów w lufie... 
(Dalszy ciąg jutro). 


TAJEMNICA 
BALU MASKOOEGO 


Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 


e 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę i w tym 
calu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod- 
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 
gentyny i sprzedała do domu publicznego, Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był Porzmnnayi że żona rzeczywiście go porzu= 
ciła, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- 
mopójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
ktory, p wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 

jeckiem. 


Bronka, która obawiała się, że Helena mimo wszystko 
zabierze jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. 
Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to 
Helenę, którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz wierzył, 
iż Helena jest niewinna i starał się tego dowieść. Gdy 
Bronka dowiedziała się o tym, postanowiła go unieszko- 
dliwić i nakłoniła bezrobotną Wandę Tokarską do napisa- 
nia listu do urzędu śledczego, w którym podawała, że 
jakoby Bartosz upiwszy się, wygadał się przed nią, że 
polecił Helenie zabić swoje dziecko. 

Po otrzymaniu tego listu komisarz, prowadzący dó- 
chodzenie w tej sprawie, wezwał do siebie Tokarską i zas 
czął ja przesłuchiwać, 

Komisarz zapalił papierosa i zapytał: 

— Czy często mężczyźni zapraszali panią do siebie? 

Tokarska opuściła oczy: 

— Nie, było to po raz pierwszy.. Byłam głodna... 
Długo już nie spałam w łóżku, to też gdy ten pan za- 
prosił mnie do siebie, od razu przyjęłam jego propo- 
zycję... 

— Jak długo była pani u niego? 

— Przez całą noc. 

— Czy był on bardzo. pijany? 

— Niczego sobie... 

— Czy pani również piła? 

— Tak, ale znacznie mniej od niego... 

— (0 on więc pani opowiedział, gdy się upił? 

— Pisałam już o tym w liście. 

— Ale proszę dokładnie o tym opowiedzieć. Prze- 


ciet wezwałem panią do siebie właściwie w tym celu, 
aby pani mi powtórzyła to wszystko, co jej powiedział 
pan Bartosz. — Komisarz strząsnął popiół z papierosa. 

Po twarzy Tokarskiej można było poznać, że sta- 
rała się przypomnieć sobie treść listu, który podykto- 
wała jej Bronka. Pragnęła bowiem, aby wszystko się zga- 
dzało co do joty, aby nie było sprzeezności między 
jej obecnym zeznaniem, a tym, co pisała w liście. 

— No, wziął mnie na kolana,.. — zaczęła opowiadać. 
— Głos jego był bardzo dziwmy.: Przez cały czas zdawa- 
ło mi się, że płacze pomimo, że w jego oczach nie wi- 
działam łez... Opowiedział mi, że przed kilkoma laty 
umarła mu żona, osierociwszy dziecko... Przez cały ten 
czas nie utrzymywał bliższych znajomości s kobietami... 
Dopiero ostatnio i to zupełnie przypadkowo poznał pew- 
ną kobetę, w której zakochał się do szaleństwa... Kobie- 
ta ta w zasadzie zgodziła wię zostać jego żoną, ale po- 
stawiła warunek, że nie chce być z jego dzieckiem... W 
końcu zgodził się na ten warunek. Nagle objął mnie sil- 
niej i rozpłakał się na głos.. Płakał wprost jak małe 
dziecko... — ciągnęła dalej Tokarska. 

— Dlaczego pan płacze? — zapytałam go. — Co 
się stało? 

— Jestem mordercą !... Mordercą!.., — zawołał ża- 
łośnie. 

— Mordercą ? Kogo pan zamordował? — zapytałam, 
odezuwając pewien lęk przed nim. — Nie od razu odpo 
wiedział. Gorąco mnie pocałował, a następnie znów się 
rozpłakał i przez łzy powiedział: 

— Moje dziecko... Dałem na to przyzwolenie... Ale 
milcz!.,: Milez!,, 

— Nie rozumiem, — powiedziałam. — Kto zamordo- 
wał pańskie dziecko, pan czy ktoś inny? 

— Nie odpowiedział, Gorzko płakał i słowem już nie 
wspomniał o całej tej sprawie... Tylko od czasu do 
czasu mówił półgłosem, jak gdyby do siebie: 

Nie mogę zaznać spokoju... Gnębią mnie wyrzuty su- 
mienia... 

— Ź rana gdy odchodziłem był nachmirzóny i po- 
ważny. Dał mi wielką sumę pieniędzy i rzekł: 

— Co ci mówiłem, gdy byłem pijany? 

— Nie pamiętam... — odpowiedziałam pomimo, że 
pamiętam każde jego słowo... 

— Czy nie gadałem czasami głupstw? 

— Nic nie pamiętam, również i ja byłam pijana.. 
odpowiedziałam, 

— Gdy opuściłam jego mieszkanie, umyślnie spoj- 
rzałam na mosiężną tabliczkę wiszącą na jego drzwiach, 
Chciałam wiedzieć, jak się nazywa człowiek, który opo- | 
wiedział mi tak wstrząsającą rzecz, który z miłości do 
kobiety zgodził się zgładzić swoje dziecko... 

— A później nie widziała się już pan z tym pa- 
nem? — zapytał komisarz, 

— Nie. 
— Czy pami od raza by go poznała? 


— opanował się natychmiast Puryszkiewicz, i x rewol- 
Bca, 
pies szybko biegł po białym śniegu. 


Pomimo że Bronka umyślnie wycięła z gazety foto- 
grafię Bartosza i dała ją Tokarskiej, aby zapamiętała je- 
go rysy twarzy, Tokarską odpowiedziała: 

— Prawdopodobnie poznałabym go, pomimo, że wi- 
działam go tylko jeden raz. 

— Na tabliczce wiszącej na drzwiach przeczytała 
pani: Stefan Bartosz? Niech pani sobie dobrze  przy- 


mi, 

: — Nie powinnam sobie przypominać... Nazwisko to 
wbiło mi się w pamięć... 

= Ozy pamięta pani, gdzie om mieszka? 

— Oczywińcie.. Na Wybrzeżu  Kościuszkowskim w 
pobliżu ulicy Kafowej.., 

Kilku agentów z komisarzem na czele udało sią 
wraz z Tokarską na Powiśle. Tokarska zaprowadziła ich 
na Wybrzeże Kościuszkowskie i doprowadziła do drzwi 
miesrkania Bartosza. 

— Tutaj wówczas byłam... — oświadczyła, 

— Może na wyższym piętrze — starał się zbić ją 
2 tropu komisarz, 

— Dokładnie pamiętam... Było to tutaj... Prze: 
cież to ta sama mosiężna tabliczka z napisem: Stefan 
Bartosz. 

Tokarska nie dała się zbić z tropu. Weszła już w 
trans į znakomicie grała swoją rolę. Zdawała sobie spra- 
wę, że jeśli nie chcę wpaść, to musi być pewna siebie i 
obstawać przy tym, co raz powiedziała, 


Bartosz był przekonany, Że cała ta straszna intryga, 
którą dyrektor Roman Jarocki uknuł przeciwko swojej 
żonie, zostanie wkrótce ujawniona. Wierzył niezbicie, że 
na procesie uda mu Bię zdemaskować całkowicie Jaroc- 
kiego. Nie będzie to proces przeciwko Helenie, ale 
druzgocący akt oskarżenia przeciwko człowiekowi, któ- 
ry oddał swoją żonę w ręce handlarzy żywym towarem i 
doprowadził do tego, że ofiarą jego intryg padło niewin- 
ne dziecko, 

Dla Bartosza nie ulegało  wątplówości, że jego 
driecko zostało otrute przez jakiegoś łotra najętego 
przez Jarockiego, Wiidzał on obecnie w Jarockim toso- 
bienie wszelkiego zła. Był przekonany, że prowadzi on 
podwójne życie. W dzień uchodzi za uczciwego, solidne- 
go dyrektora banku, a w nocy przebywa w towarzy- 
stwie ludzi ze świata podziemnego. 

Bartosz siedział w swoim gabinecie i opracowywał 
materiał, który był niezbędny dla obrońcy Heleny. Było 
to o pierwszej w nocy i w jego mieszkaniu warszawskim. 
W mieszkaniu panowała zupełna cisza, ponieważ nikogo 
tam poza nim nie było. Siedział pochylony nad dwtym 
arkuszem papieru i pisał. 

Nagle ciszę nocy zmąciło gwałtowne 
dzwonka przy drzwiach wejściowych. 


(Dalszy ciąg jutro). 


brzętzenie 


je! 


Każdy adiioow niech pamieta te słowa! 


Mo początku była Austria, póź- 
niej Sudety, następnie Czechosło- 
wacja i Klajpeda, wszystko bez 
emn, 'w imię pokojowych ha- 

sæ, słusznych praw miemieckich, 
Które jak i Niemcy są „über 
| afles“ — made wszystkim. 

Po drodze z Kłajpedy miał być 
Gdańsk, następnie autostrada 

przez korytarz początkującą zabór 
Sląska i Pomorza, wiecznych 
jakoby ziem niemieckich. 

SR! byłoby dalej? O tym nieopa- 

trzmie mówił swego czasu Hitler, 
Way mie śniło mm się jeszcze na- 
pewnie, że tak wysoki odsetek o- 
słągnie na swojej skromniutkiej 
— meówczaes — drabinie życia. 

Posłuchajmy, co mówił Hitler w 
czarde, gdy nie był jeszcze zwią - 


zany koniecznościami taktyczny - 
mi, W mowie z r. 1930 przedruko- 
wanej w numerze „Acht Uhr A- 
bendblatt* z dnia 18, 10. 1930 r. 
oświadczył dzisiejszy wódz Trze - 
ciej Rzeszy: 

„Potrzebujemy milion lfflome- 
trów kwadratowych, które znaj- 
dziemy tyłko na wschodzie. Będę 
bezlitosny dla Polaków, których 
przepędzę. Mogą oni, jeśli zechcą 
osiedlić się na Syberii". 

To więc nas czekało, gdyby po- 
tulnie zastosować się do żądań 
niemieckich, otworzyć granice dla 
wysgłodniałego tałałajstwa, które 
czeka mastępmej kolejki, kogo ma 
objeść, zorganizować „kultural - 
nie" i wysłać w tym wypadku — 
na Syberię! My powiedzieśmy 
twardo — nie i eały świat zdumiał 


Sprawozdanie ob. Dziedzińskiego 


Prezesa Zarządu Powiatowego 


X ma zjeździe Zw. 
Podoficerów w Kaliszu ob. Dziedziń. 
ski powiedział między innymi 
y Zarzad Powiatowy dosiiuncle zda 
jąc sobie sprawę z ności przy za 
kładantu Kół, Siran irge się sil 
nym postanow: em i szezytnymi in 
tetncjami, poradto nie zrażając się 
wszelkimi przeciwnościami, 

akordzie członków Zarządu 
postanowił pójść w teren z hesłem: 

Skupić pod sztandarem OZPR. 
wszystkich podoficerów rezerwy dla 


Uwaga I 
Okręgi Związku 


Podoficerów Rezerwy! 


Wszelkie materiały prasowe 
oraz sprawozdania ze zjazdów, 
Ści tak Okręgów, jak 


i poszczególnych Kół Ogólne» 
go kory GC) sej 
zerwy należy przesyłać pi 
adresem. 


Kronika Podoficera, Ostatnie 
Wiadomości — 
Widok 21. 


Warszawa — 


Nowa Poradnia 
bezpłatnie radzi 
Czytelnikom 


Kilka razy w tygodniu zamieszcza: 
my kupon „Bezpłatnej Porady Praw- 
nej". Kupon ten służy tym Czytelni» 
kom, którzy pragnęli by otrzymać bez 
płatną poradę u adwokata, 
-Czytelnicy nasi już od wielu lat ko» 
rzystają z Poradni. Liczne listy z por 
dziękowaniami świadczą, iż Poradnia 
Prawna, wprowadzona przez nasze 
Pismo, w trosce o interesy Czytelni- 
sów, jest dobrze pomyślana i spełnia 
w należyty sposób swe zadanie. 


Aby uzyskać poradę m adwokata, li już zrzeszeni 
t Związku Podof. Rez. z całego powia 


stawić kupon w Admini- 


a= 7 


sgleży przed: 
stracji, Widok 21, w godz, 


pogłębienia wiedzy wo'skowej i u- 
trzymania ducha bojrwego przez 
współpracę z Arimą czynną. 

Nie tylko Armia musi być uzbrojo- 
na, ale cały Naród stać w pogotowiu 
w obronie granic, My podoficerowie 
do tych zadań jesteśmy powołani w. 
pierwszym rzędzie. 

Możemy ma codzień mnieć swoje 
kłopoty, troski, może nam być cięż- 
| ko, ale jeśli chodzi o takie chwile po 

wagi, to zawsze stać musi przed na 
mi troska 6 o potes niezależność i 
Wielkość Polski. 

Bronić zawsze będziemy interesów 
Polski, Honoru i Godności Narodu. 
Bagnet polski w dłoni podoficera mu 
si być mocno trzymany na rubieży na 
szych granie. Musimy sprawnie trzy 
mać palec na cynglu, wpatrzeni w na 
sze granice, Musimy oddać krew í 
przelać ją za wielkość Polski. 

Wprawdzie zasługi społeczne prze 
ważnie nie znajdują uznania, lecz to 
nie może nas zrażać do dalszej pracy, 
gdyż pracujemy dla Państwa, nie czy 
nimy żadnych nikomu łask, ale wyko 
nujemy ten twardy na nas spoczywa 
jący obowiązek żołniecsici. wobec Oj 
czyzny. 

Nie mogę pominąć i mojego spos- 
trzeżenia, że niektórzy Koledzy podo 
ficerowie częstokroć wstydzą się brać 
udział w szeregach do defilady w 
czasie świąt narodowych. Tu jeeżli 


a nie wiem dla czego to 

Miejmy odwagę 1 nie wstydźmy się 
pracować dla dobra naszej Ojczyzny. 
Siłę możemy tylko w zwartych sze- 
regach wykazać. 


Pragnę tylko powitać z radością i 
zadowoleniem powołanie Panów o- 
ficerów rezerwy na stanowiska Ko 
mendantów szczebli OZPR. 


Na stanowisku Komendanta Po- 
wiatowego OZPR, mamy. p. por. Ro 
sińskiego. Wprawdzie pracuje z na- 
mi zaledwie 3 miesiące, jednak przez 
ten czas wykazał dużo zainteresowa 
nia się przejawami naszego życia or- 
ganizacyjnego; przystąpił do pracy 
szczerze, za co mu w imieniu Zarzą- 
du jestem wdzięczny. Współpraca z 
nami doskonale się ułożyła, daj Bo 
że żebyśmy nadal mogli harmonijnie 
pracować dla powiększenia aktyw- 
ności pracy w Kołach całego terenu. 

Idźmy w teren z wiarą szczerej 
pracy podoficerskiej, rozwińmy pro- 
pagandę werbowania nowych człon- 
ków do Związku; żebyśmy mocno po 
większyli nasze szeregi; żebyśmy zdo 
byli dużo wiedzy w sztuce wojennej, 
żebyśmy zaprawil się w karności i 
zdyscyplinowaniu, żeby w  przysz- 
łym roku wszyscy podoficerowie by 
pod sztandarem 


tu, bowiem do coraz większych wysił 


ików wzywa nas Ojczyzna, 


się nad zdeterminowaną odwagą 
Połaków. To, co dla imnych jest 
godnym podziwu, dla nas jest rze 
czą samą przez się zupełnie natu- 
ralną. Siedzi nam to po prostu we 
krwi, od wieków, od Psiego Pola, 
Płowców, Grunwaldu. Nie leży w 
naszej naturze bombastycznie wy 
syłać kogoś na Alaskę, czy do Pa- 
tagonii, którą się podobno Niemcy 
ostatnio zainteresowali, Co myśli 
i'mówi nasz Wódz, dowiadujemy 
się często dopiero z prasy zagrani 
cznej. Oto na łamach najpoczyt - 
niejszego tygodnika francuskiego 
„Gringoire* znany publicysta Re- 
couly zamieszcza relację z wizyty 
u Marszałka Śmigłego - Rydza. 

Opisując jak go przyjął Naczel 
ny Wódz, Recouly podkreśla uj - 
mującą prostotę obejścia i słów 
Marszałka, Ta prostota jest cha - 
rakterysyczna dla wszystkich wo- 
dzów i p. Recouly przytacza przy- 
kład Joffre'a i Focha, których 
miał sposobność dokładnie obser- 
wować w okresie wojny  świato- 
wej. 


Recouly na wstępie rozmowy o- 


świadczył, że jest pod wrażeniem 
nadzwyczajnego spokoju Polaków 
w obliczu wytworzonej sytuacji. 

Marszałek Śmigły - Rydz od- 
rzekł, że nie ma w tym nic dziw- 
nego, gdyż „Polska jest świadoma 
zarówno swych praw, jak i swej 
siły. Polska, to przede wszystkim 
Armia. Naród polski dla Armii po 
święci wszystko i da ostatni sze- 
lag. 

Gdy francuski publicysta zau- 
ważył, że zachód zbyt mało wie, 
o moralnych i materialnych siłach 
wojska polskiego. - P. Marszałek 
wyjaśnił, że nie jest naszym ce - 
lem, aby o nas mówiono; dążymy 
natomiast do tego, aby jak naj - 
lepiej być przygotowanymi do 
wypełnienia misji, która mogłaby 
przypaść nam w udziale. 

I tu łeży sedno sprawy. W ra- 
zie tej największej potrzeby, do 


której Polska na przestrzeni wie 
ków, niejednokrotnie stawała, na 
pewno nie pomaszerujemy na Sy- 
berię, lecz w całkim odwrotnym 
kierunku, tam kędy prochy na - 
szych pradziadów leżą, tam skąd 
promieniuje butą nieokiełznana, 
pycha narodu wybranego, . przez 
własne zaślepienie. 
„Herzenvolku”, który chciałby 
ze wszystkich braci Słowian — 
uczynić swoich niewolników. 
Bardzo życzliwe są dwie rady: 
Francuskiego premiera, by się 
głęboko namyślił pan Hitler, za- 
nim rozpęta burzę, gdyż łatwo 
stracić może to wszystko, co do - 
tychczas uzyskał, i druga bardziej 


bezpośrednia, może trochę rubasz 
na, nadana przez radio  sowiec- 
kie: 

„Towariszcz H., nie chaditie w 

koridor, tam tiemno i w... bijut.. 

My nie dajemy żadnych rad, 
przypominamy sobie tylko taki 
sienkiewiczowski z najazdu Szwe 
dów, wycinek z Potopu; gdy 
Kiemplicze pytają swego Ojca: 

Ociec, prać? 

I prać będziem zdrowo, gdy Oj- 
ciec Rzeczypospolitej każe, a 
Pierwszy Jej Żołnierz, skinie bu- 
ława. 

Aż drzazgi lecieć będą, choćby 
do Berlina... 

TOMIAN 


szoa 


OTOR 


Win M 


POLECA NOWY Ar 


SUŁODZĄGY 


z NATURALNEGO z 
~ SOKU GRAPEFRUITU. 


PEN 


koledzy 


Już wkrótce usłyszycie pierwszą naszą audycję radiową pt. 


Fowaszyszu bromê 
gdzie jesteś? 


Wzywamy Was do zgłaszania swych najbardziej emocjo” 


nujących przeżyć z czasu walk 
zwisk tyc! Aa zy broni, 
przy ramieniu, a z którymi od 


o Niepodległość i podanie na» 
z którymi walczyliście ramię 
tego czasu straciliście kontakt. 


Wspomnienia pisane na maszynie nadsyłać należy: 


KRONIKA PODOFICERA, 
„OSTATNIE WIADOMOSCI” 
Warszawa — Widok 21 


Imponufgco wypuwdiow 


= koncentracja Związku Rezerwistów w Pozn. 


RIU 


Obecna chwila skupia wszystkie siły w narodzie 


Apel, wyrażający gotowość zrze- 
szonych w Wielkopolsce rezerwistów 
nosił nazwę VII walnego zjazdu o- 
gy delegatów Zw. Rezerwi- 

stów. Rano w ubiegłą niedzielę o 
godz. 9-ej, w kościele garnizonowym 
ks. proboszcz Dymarski odprawił 
Mszę św. na intencję Związku, po 
czym umundurowane oddziały, bio- 
rące udział w zjeździe, przemaszero- 
wały na Pl. Wolności. Tu ustawiły 
się w duży czworobok. Główne jego 
skrzydło stanowiły poczty chorągwia 
ne, wrśód których obok godeł rezer- 
wistów, widniały znaki powstańcze, 
peowiackie i kombatanckie. Fronta- 
mi skrzydła czworoboku zwrócone 
byty ku mównicy ustawionej pod ma 
kietą latarni morskiej, ozdabiającej 
PI, Wolności z racji trwających obec 
nie „Dni Morza". 


Za mównicą zamykały czworobok 
szeregi gospodarzy zjazdu poznań- 
skiego Z. R. i „Rodziny Rezerwistów". 
Przedstawiciel czynnej armii gen. 
Wład, powitany gromkim: „Czołem, 
panie generale", dokonał przeglądu 
wyprężonych „na baczność" szere- 
gów rezerwistów, po czym zasiadł 
obok przedstawiciela p. wojewody. 


Rozpoczął się uroczysty apel, bę- 
dący właściwie pokazową i demon- 


stracyjną koncentracją. Przedstawi- 
cieli władz i gości powitał dr. Bana- 
siuk, a kpt. Bogdański odczytał Hołd 
Hetmanom i Wodzom Narodu. 

Następnie sekretarz generalny Z. 
R. poseł p. Jan Walewski z Warsza- 
wy, wygłosił przemówienie n. t,: „Pol 
ska a Niemcy“, Silnie brzmią 
jednak obiektywnie wypowiedziane 
przemówienie, porwało nie tylko zgro 
madzonych na Pl. Wolności rezerwi- 
stów, ale zatrzymało również tłumy 
przechodniów, którzy wznosząc okrzy 
ki jednomyślności z prelegentem, da- 
li wyraz swemu przywiązaniu nie 
tylko do armii czynnej, ale i rezer- 
Wys 

Po odczytaniu telegramów do P. 
Prezydenta R. P. i Naczelnego Wo- 
dza, meldujących wierność i goto- 
wość rezerwistów wielkopolskich, o- 
raz telegramów do J. Em. ks. kardy- 
nała Prymasa i prezesa Z. R. min. 
Zyndram Kościałkowskiego oddziały 
przemaszerowały wśród oklasków 
przed Domem Żołnierza, gdzie od- 
bierali defiladę przedstawiciele 
władz. 

Teraz nastąpił odczyt w Domu Żoł- 
nierza wybitnego znawcy zagadnień 
wojskowych, kpt. dypl. pilotz mgr. Po 
lesińskiego p. t: „Żołnierz polski i 


żołnierz niemiecki“, 

Obrady plenum zjazdu rozpoczę- 
ły się o godz. 13.30. Przevsedniczył 
im b. prezes, który przeszedi obecnie 
do Komendy Głównej Z. R. w War- 
szawie, plk. Królikowski, obok nie- 
go w prezydium zasiedli: mjr. Wy- 
rzykowski, p. Buchta z Krotoszyna, 
p. Mocek ze Środy, a sekretarzował 
p. Kośnikowski. Obecny był również 
p. Walewski. i 

Sprawozdanie Zarządu Okręgu VII 
b. prezes 


z dwuletniej kadencji jako 
odczytał dr. Banasiuk. Om 
gospodarkę wewnętrzną i pra 
światowo - wychowawczą, 
podniósł wartość kontaktów 
Zw. Zachodnim i z prasą. 

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
rezolucję o następującej treści: VII 
zjazd delegatów okr. VII Związku Re 
zerwistów — IDĄC ZA ROZKAZEM 
NACZELNEGO WODZA MARSZ. 
ŚMIGŁEGO - RYDZA I ZDAJĄC 
SOBIE W ZUPEŁNOŚCI SPRAWĘ, 
ŻE OBECNA SYTUACJA NASZEJ 
OJCZYZNY WYMAGA SKUPIENIA 
WSZYSTKICH SIŁ NARODU, WZY 
WA WSZYSTKICH CZŁONKÓW 
ORGANIZACJI DO WYTĘŻONEJ 
PRACY CELEM WZMOCNIENIA 
POGOTOWIA WOJENNEGO NA- 
SZEGO KRAJU". 


nem uwa, iby ie mł PIWA z ŻYWCA 


Roserenie mahu na Watach piodpkowski 


Przyjęcie nowych 100 ludzi na Karze. Prawda o wyjeżdzie baronów 


W ostatnich czasach panuje| Na hucie „Kara“ tempo pra- | powodu do alarmowania. opinii 
urodzaj na plotkę. Plotkę róż-|cy wzmogło się. Przyjęto no- | publicznej fałszywymi, niespra- 
nego: autoramentu i sortu. M.|wych 100 ludzi. „Kara” pracuje | wdzonymi, bezpodstawnymi i 
inn. nieprawdopodobne wersje|w ćałej pełni i nie przewiduje | nieprawdziwymi pogłoskami. — 
obiegły na temat hut piotrkow- |się, bo nie ma potrzeby, u- | Dziwić się tylko wypada, skąd 
skich „Kara” i „Hortensja”, |mniejszenia ruchu. korespondenci pism zamiejsco- 
które — jak zwykle w okresie] Huty mają swój Zarząd w wych nałowili tyle fantastycz- 
kanikuły dziennikarskich, wi-|zaprzyjaźnionej z naszymi so- nych pogłosek. 
docznie z braku innych tema" |jusznikami Belgii. Rok rocznie| Gdy chodzi o. Piotrkowskie 
tów, podchwyciły niektóre pis- | akcjonariusze zjeżdżają do Bel- | Huty „Kara“ i „Hortensja“ — 
ma zamiejscowe, zamieszczając | gii na posiedzenie plenarne. — |to na prawdę — wydarzenia 
na szpaltach swych wydawnictw | Tak jest i w tym roku. Z Piotr- „dziennikarskie“ na ich temat 
notatki, pozbawione w swej|kowa baronowie wyjechali na|są tylko przykre. Znajdują się 
treści prawdy i realnego sensu. | normalne posiedzenie Zarządu, d wieka dot R/Chryst>: 
Ponieważ notatki te zaniepo- |przyczym pobyt jednego znich a POS Ea T AR d Abia 
koić mogły opinię — sięgnęliś- | przedłużył się z powodu wyjś- sł d fi Fog f bA łe: 
my po informacje u źródła, u-|cia terminu wizy, ale to abso- SAT pa Biot ko ZATWIESZKCOR CI 
dając się do p. dyr. R. Chryst- |lutnie nie wpływa w najmniej- | 5ng Ak „e e zh orzeka 
mana, który podał garść da-|szej mierze na bieg spraw dów aj SRA R: 
nych = demontujących obiega- | miejscowego przedsiębiorstwa, AAWE] eshi ASY ała 
Jące wersje. które jest od tych spraw zupeł-|ka na Dtsch zatrudnionego. 
Okres letni na hutach jest|nie niezależne. Wyjazd właści- ka X e 
momentem spokojniejszego tem |cieli jako normalny, każdo ro- Ze ORAN wypada choćby 
pa pracy i czasem urlopówiczny — nie wpływa wcale na rekordową kę budowę hali po 
pamiętnym pożarze 1 czerwca 


wypoczynkowych. To też wtedy | sprawy pracy hut, gdyż są oni A 
przeprowadza się remonty sprzę A SEA aTa ub. roku. Dyr. Chrystman za- 
tu hutniczego, naprawy warsz- 

tatów pracy i remont pieców 


fiarnie popierał materialnie i 
moralnie wszelkie cele społecz- 
ne i państwowe jako szczery 
Polak i gorący patriota, 


Robotnicy i pracownicy sami 
o tym dobrze wiedzą. To też 
nieprawdziwe wiadomości i po- 
głoski w tamtejszej dzielnicy — 


gsl tama Sani |prymicja kapłańska |, aaea nožna i 


w stałym kontakcie z kierow- f i tA 
nictwem. To jest ich majątek. wsze i wszędzie rzetelnie i o7 
hutniczych. W innej porze roku 

uczynić się tego nie da z wielu 


A przecież własnego majątku 
względów. Jest to normalne 


nikt nie stara się narażać na 
jakikolwiek uszczerbek. Ow- 
zjawisko w pracy hut i ma o- 
no miejsce zawsze, Robotnicy 


szem,w korespondencjach swych 
właściciele hut piotrkowskich 
zawsze wskazują na stałe roz- 

i pracownicy o tym wiedzą do- 

skonale jako fachowcy i z ko- 

nieczności tekich napraw do- 


wijanie placówki przemysłu 
szklanego w Piotrkowie i jedy- 
kładnie zdają sobie sprawę. 
W momencie remontu wa- 


nie jej dobro mają na widok 
nien część robotników otrzy- 


— Widzimy więc, że nie ma 
muje urlopy, a część podlega 
czasowej, okresowej, zawsze 
przewidywanej redukc 

Z chwilą uskutecznienia ko- 
niecznych remontów i napraw 

załoga robotnicza natych- 

miast zostaje przyjęta do pracy 
i z powrotem wraca na swoje 
stanowiska. 
Tak też stało się na hucie 
„Hortensja” w bieżącym roku, 
kiedy z powodu naprawy — 
częściowo pracowników urlopo- 
wano, jak można by nazwać tę 
suis generis redukcję hutniczą. 
Wygaszony piec w celu napra- 
wy — winien był przestać pra- 
cować jeszcze w mies. lutym 
lub marcu — jednak z uwagi 
na dobro robotników i chęci 
niewprowadzania przerw w pra- 
cy — sztucznie przedłużono z 
trudem jego pracę, czemu na- 
wet sami robotnicy dawali wy- 
razy swego zdziwienia, a jed- 
nocześnie uznawali w tym wi- 
doczną troskę dyrekcji o ich 
położenie. Gdy jednak dalsze 
podtrzymywanie pieca groziło 
stratami — musiano przystąpić 
do jego naprawy. Naprawa ta 
trwa obecnie w energicznie 
przyśpieszonym tempie, a po 
jej zakończeniu robotnicy wró 
cą do pracy. 

Nadmienić należy, że za parę 
tygodni znów jeszcze jeden piec 
oddany będzie do remontu, — 
Tak się bowiem złożyło, że w 
bież. roku dwa piece muszą 
być poddane naprawie. 

W chwili obecnej huta „kor 
tensja zatrudnia około tysiąca 
robotników. * 

W interesie huty leży jak 
najwięcej ludzi zatrudnić, ruch 
utrzymać według właściwego 
kontyngentu. 


politowania. —zp. , A ; 7 d 
k echia — Concordia 5:1. (3:1) 
poz NE REEE EER EN k. dánta łońkowskiego l. l W ubiegły czwartek, piłkarski 
i P i Ad w Witowie mistrz je SA Conna 

n 4 rozegrała w lomaszowie Maz. 

Restauracja na przystani LMiK w Sulejowie |] || w ubiegi czwarte ania, 20 owsczskie spotkanie pilkarakió 
pod kierownictwem Wacława Berłowskiego w Witowie od Piotrkowem s Data tneaci b e nE 

i był Prymicję nowowyświęcońý koniu tym wystąpiła w swym 


Józef Wańkowski. 

3 czami śląskimi na czele, 
Ks. Józef Wańkowski Y J.|po ciekawej grze zakończony 
jest wychowankiem piotrkow- | został zasłużonym zwycięstwem 
REŻ p AAS ERA abyi Lechii. Bramki zdobyli dla 
YA z 5 . robrego. rymic) J ji: j u 
Dancingi codziennie. ks. Wańkowski w gronie naj- ai Aa EAS A 
OBSŁUGASZYBKA i UPRZEJMA, bliższej, rodziny. _ |dla Concordii honorowy punkt 
EA HE 3 ; W dzisiejszą niedzielę t. j. dziś | zdobył Wąchała III. Widzów 100 

Uwaga! Przyjmuje się zamówienia wycieczkowe i grupowe. dnia 2 lipca b. r. ks. Wańkowski 
ask) T: J. celebrować będzie Mszęśw.| Ruch — M. K. S. 6:3 (2:0) 
|| paanan w kościele po-jezuickim o godz.| W Moszczenicy, w ub. czwar- 
tek piotrkowska drużyna Ruchu, 


-ej — gdzie udzielo- 
Tygodnik premiowy Dziś mecz 11-ej (Suma) — gdzie udzielo: 


ne mu będą błogosławieństwa | rozegrała towarzyskie spotkanie 
Do dzisiejszego nakładu dzien- » | kapłańskie. piłkarskie. z. tamtejszym MK 
nika dołączamy naszym Szan. Brygada- Concordia Kościół po-jezuicki w Piotr- |Mecz zakończony został zasłu: 
Prenumeratorom „Zycie Ko= kowie jest tym przybytkiem Bo-|żonym zwycięstwem, drużyny 
bieceż. mamamazuzazzazaez | Dzisiejszej maanen 2 va e Aym paaie ks: eten prze- | Ruchu. Widzów. około 800, .. 
ry p rina boisku Concordii udki)|żywał pierwsze chwile doznań ŚĆ, =: 
Dziś mozna wpłacać zobaczą zwolennicy Pezh Bławidy. Chrystusowej — jesz- W M A Ruch AR * 
na P. O. P sportu piłki nożnej, ciekawe za- |cze jako uczeń gimnazjum peł |, SR Side JAA af pla 
A z KESE wody rozegrane pomiędzy kan- |niąc służbę przy stopniach Oł- A rp A aaa al g 
Komitet P. O. P. podaje do | dydaterm do Ligi Brygadą a dru-| tarza jako ministrant. BNIB ROMIĘCZY, POWYTZYWĄ 
ogólnej wiadomości subskry-|żvną gospodarzy. _ Początek zerwami drużyn. - Zasłużc 
bentów, że dziś w niedzielę 2 tae o godz. 17 zwycięstwo odniosła drużyna 
lipca wszystkie placówki sub: p! 37H] Czytajcie Dziennik Piotrkowski | gospodarzy. i 
skrypcyjne przyjmować będą 
ej raty od godziny 10 


wyśmienite lody w różnych smakach 
najprzedniejsze napoje, świeże ryby 
Pierwszorzędna orkiestra pod batutą Lejzerowicza. 


Wanny i natryski 


po ZEE 
j je się do wia | SNO CZARY Dziś wielki film 
Niniejszym podaje się do wia ah ` 
W dniu 5 lipca jako ostate-|domości publicznej, że w okre- TEATR A ) TAAT ce r 


cznym terminie subskrypcyj- sie letnim Łaźnia Miejska bę-|Dziś! Najbardziej interesujący film więzienny p.t. Dzi 


nym kasy czynne będą od godz. dzie czynna w/g następującego Wi zień N r 4328 
Ç . J Go 


8 rano do 19-tej. rozkładu: 
Wstrząsający dramat więzienny według antent anygh zapisków byłego 
NG. Foata 


Apelujemy do wpłacania za” Wanny w piątki od godz. 14 

CEE! fel i 2) p. p, w soboty od godz. 8.50 
ległej i ostatniej raty. Silne (2) p. P» y g aena więzleniń BINAL ST f ; f 
W rolach gł. Dick Foran, Jina Travis, John Litel, Dick Purcel. 


lotnictwo polskie to ostoja na- PNE ki iatki dla kobiet 

ic i ź atryski w pi a kobie: 
WG AO U 4 Z za krat płynie tęskna pieśń więżnia marzącego o wolności 1 miłości, ; 
Nad prodgram Tygodnik Aktualności P. A. T. Nad program 


dla wroga. od godz. 14 do 15.30, dla męż- 
czyzn od godz. 15.80 do 21, 


oz Pe CE ZO A AORCOZEE DZIE 
i turystyki | w soboty dla mężczyzn od godz. 
ANIYKUŁY” do” SpOFIU. sacz me | Szy oda zn oc e 
torki do kajaków poleca Biuro Tech-|*" kaźni je d 3 
niczno - Handlowe B. Konopińskiego,| Kasa Łaźni. jest czynna do| Początek codziennie:o g. 0 w święta o g. 3. Cèny zwykłe. 
Słowackiego 6, tel. 10-90. |godz. 20. RK OZEOEKG ZACZ ED ZERO OT z 
cz ro 


Popoł. o godz. 1.30 Wesoły ordynans o g: 5 Bunt załogi 


Historia miłości słynnego amanta który popełnił 
jedną omyłkę: niepotrafił odróżnić prawdziwej 
miłości od kiepskiej gry p. t. 


„A S” Przygoda pod Paryżem 


Dziś! Najpiękniejsza komedia filmowa. Dzié! 


Film tysiąca zabawnych sytuacji p. t. 


Kino - Teatr 


ROMA Pobrali się za węześnie 


Kino-Teatr 


w Pośkowie w roli gł Brian Acherne Olivia Harillandć à s Szef i sekretarka, którzy zawarli małżeństwo za 
ANC reż. Merryn Le Koy twórca fiimu „Jestem Zbiegiem” w Piotrkowie kontraktem. ` 

głości nr, 2. Początek o,g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, 3.30 po poł. Al. Maja 11. W rolach gł. John Boles, D. Nolan, T. Birel 

o AE Aaaale a Sa eeni RZE 

i Porankj o godz..3 w święta o 1ej „HALKA” Pop..12.30 _Qrdynat Michorowski__9.$ Dziś i Zawsze. 


prh sę 
miesięczna „Dzłeńnika Piotrkowskiego” wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą ri. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednolamowy 80 gr 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.48 w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
OZ z R e EKO aoc moa = 
Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary, Józeś Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


a Z Ret NE AE à í A > b 


poleca: obiady z 3 dań za 1.10 zł ksiądz Jezuita, piotrkowianin — najsilniejszym: składzie, ar — 
lecz 


3 


« 


